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G R U D Z IĄ D Z

Wstępujemy w podwoje Nowego Roku.'
Jakże ludzkie, jak bardzo ludzkie, zwla-j 

szcza w  tych czasach, narzuca się pylonie: 
Co przeniesie rok  nowy ? '

lu lanie to  czyta się z twarzy, oczu. ust 
każdego spotkanego Człowieka.

Co będzie — czy będzie leniej?
Czy stajemy przed czem.ś nieznanem, a 

złem. czy też przekraczając daty kalendarza, 
nie wpadniemy w jakąś próżnię i ciemnię 
otchłani? Takie pytania narzucają się. no 
wielk+ej .światowej w ojn ie żyjącemu pokole
niu w1 Europie. niestety także i w  Polsce.

Ruszyła wojna jakby z posad ziemię, 
niby lawina. Która .toczy się dalej, niosąc 
zniszczenie i śmierć. Czy niem a siły, któraby , 
w strzymać ją  m ogła ? j

„Ń u lla  -dies sine iinea“ . N iem a dnia bez 
kreski — niema roku. któryby W stosun-| 
kaeh życia europejskiego nie przyniósł ja 
kiejś gwałtownej zmiany — obojętne, czy 
w ujemnym, czy  w dodatnim kierunku.

M ów ią one. że żyjem y w  czasach wszel
kich m ożliwości i niespodzianek, peln nie
pokoju. z pytajnikiem na ustach: co będzie 
ju fro

\y Polsce przeżyliśm y potężne wstrzą
su i cnie w  dniach majowych. Zbliżającą się 
czarną chmurę, rządów1 Chjeno-Piasta prze
darł piorun zbrojnego czynu marsz. Piłsud
skiego.

W ezbrały nadzieją piersi mas. podniosło 
się żywo tętno serc...

Rzeczywistość obrała wiele liści zielo
nych z dirztwa złudzeń i przesadnych na
dziei.

Przyszły dni szare — nie wiemy, co bę
dzie jutro.

W iemy natomiast, jak mówi poeta, że 
„ludy idt; w przyszłość, w postęp:"

Wszystkie przewroty 19-go stulecia da
wały zwycięstwo ludowi, i

W aliły się, w  przepaść dawne form y ży
cia. tworzyły się nowe. w których wolniej
oddychał i poruszał się człowiek wspolcze-
sayf , ; j  i 1 i

Poprzez morze krwi, porarzez kajpieJ
krwawą szła luazKOsć, by z tysiaca: celów 
stawianych wybrać jako cel człowiek a.

.Socjalizm, jako idea 20-go stulecia, wy
dobył go  poprzez gran ice państw, poprzez 
wody: bezbrzeżnych oceanów, poprzez prze
szkody stawiane przez narody, stany i klasy. 
Człowiek jest jego celem. Objął go  prawem 
od kolebki do grobu_ nie płynąc ern z do
ktryny. ale z głębi miłującego- serca, jemu 
podporządkował wszystko, wiedzę, technikę 

O tę potęgę o  ideę socjalizmu wsparci, 
nie boimy się jutra, bo przed! nam wielki 
cel, bo  w  nas wola i  siła.

W alka naszym żyw iołem  znamy jej fo r
my. znamy środki, które zapewniają zwy- 
ej ęstwC masom.

Solidarni i karni, oprzemy się wszyst
kim złym silom które niją w  nasze szeregi.

Od powstania państwa do dziś ,im przy
jaciół przybyła Z lewa i z nrawa rosną

ich zastępy, a jednak klasa robotnicza n ie ' czerwonego sztandaru, coraz większe zastę- 
uroniła ani jednej ze swoich zdobyczy. py, zróbm y z soc jalizmu reiig ję  masy a

| Płyniem y po wzburz o nem morzu ze 1 na trwóż li we pytanie, co będzie julro. od- 
sztandarem czerwonym na maszcie, sztan-i powiemy zwycięstwo' 
dar s ia n is ię .  ale nie tonie. j

W ytężm y więc siły, skupiajmy wokół , — i:

Koniec kartelu naftowegc
W A R S ZA W A . 31-go grudnia, (tel. wl.). 

Dowiadujemy się. że nowy dyrektor Państw. 
Zakładów Naft. Piłat zaproponował baro
niom naftowym utworzenie karlelu naftowe
go, lecz tylko dla eksporlu, ewenlnalnie zgo
dziłby się. na kartel krajowy, o ile przede- 
wszystkiom kartel eksportowy doszedłby do 
sku tku.

Atoli baronom naflowgMri nie na rękę. 
było wtajemniczkinie rządu polskiego w swe 
manipulacje, ani też . ykazjac swoje nad
m ierne zyski, uie zgodzili się więc na utwo
rzenie kartelu eksportowego i lemsamem 
spowodowali rozbicfrfe się kartelu krajowego.

Pozostał jeszcze kartel Iz;w. parafinowy 
i Idzjęki iiiicmu cena parafiny w1 kraju jest 
O' cale (5( proce w'yższa niż w eksporcie. — 
Kartel len islnieje chyba ty lko po to, aby

je g o  dy rek to r  Y\ mdiseh o t r z y m y w a ł  uposa
żen ie  1 000 do larów  miesitycznie.

ŻPczyć  sobie należy, by i ten ka r ie l  z o 
stał jak n a jr y ch le j  z l ikw idowany; p r ze z  dy
rek to ra  P iła ta .

3. STYCZNIA POSIEDZENIE KOAUSJI BUDŻETOWEJ.
W ARSZAW  V. 31-go grudnia, (tel. wl.). 

Na 3-go styczniu zwołano posiedzenie komisji 
budżetowej. Na począlku dziennym 3 - rie 

i czytanie preliminarza budżetowego.

WYJAZD POSŁA KNOLLA DO RZYMU-
W MISZA W A. 31-go grudnia, (tel wk). 

Y dniach najbliższych wyjeżdża do Rzymu, 
nouomianowany poseł polski w Rzym ie pi 
Knoli.

M S Z Ę D Z e Ei s D j J C ł Z

PIERWSZA m a j o w a  FflBRNM

SMIEG0WC8W
O B U W IA  SPMMTPWEGO

CF.  N Y  D E T A L I C Z N E .
Kalosze darnwie trykotowe . . . .  . ZŁ 11.00
Śniegowce damskie n isk ie   Zł. 18.59
Śniegowce damskie z g&bardiny z wyłogami

aksamitnemu......................................ZŁ 27 50 888
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W  F o ^ ś w i t a e h
i.

Chciałbym w Len zwycięste-’ czas i czas klęski, 
Kiedy śwjal w znoju drży i w rozterce,
Ażeby w grocie gdzieś czarnoksięskiej 

Spało zasiygłe me serce.
»

Dzisiaj, gdy sio Prawd krzyczy swe hasła 
I sto Wiar życie łamie i dzieli,
Niechby ma dusza — gwiazda zagasła

Gdzieś w głuchej spoczęła lopieli.
Niechbym się w wichrze lym nie zatracał,
Co błędnych ogni rojami błyszczy;
Niech ajbym nie biegł i znów nie wracał

Od jednych do drugich bożyszczy.

Bo,zda się, wszystkie strzaskane wiosła,
A  łódź żywota fala gdzieś niesie...
Falo, coś z męki ludzkości wzrosła,

Czy dasz nem zginąć w bezkresie?

 .... — ni i

C O  T l) /
Pok 192(i pozostanie w dziejach Polski 

rokięm  przewrotu majowego. Wszystkie in
ne zderzenia polityczne, które zaszły poprze
dnio. znikły nieomal z pamięci ludzkiej 
przestały odgrywać jakąkolwiek rolę.

I dlatego „rachunek sumienia'1 lak sa
mo, jak ocena ogólna sytuacji, dotyczyć mu
szą właściwie tych siedmiu miesięcy, co od
dzielają. nas od wystąpienia marsz. Piłsuds
kiego.

Nastąpiło niewąlpliwie znaczne odpręże
nie gospodairąze, związane w  diiżym stop
niu z pomyślną konjunktórą. wywołaną przez 
zakończony uziś strejk górników angiels
kich. Poprawi! się stan finansowy Państwa. 
utrwaPl kurs złotego. Nie przezwyciężono 
natomias! kryzysu bezrobocia i nie rozwią- 
zanoizagadnienia drożyzny Rzecz naturalna 
tylko demagogja rozm yślna albo dziecinna 
wręcz naiwność mogły oczekiwać od Rzą
dów pomajowych cudu. A le nie o cuda tu 
izie. Seano tkwi w fakcie, że kierownicy lo 

sów kraju wybrali z punktu drogę kompro
misu z klasami kapitalislyczncuziemskiemi; 
ów* fakt zasadniczy nałożył swe piętno na 
całości rzadowięi polityki gospodarcze! i po
przez wpływy „Lew jatam i" i komisji p. 
W icrzbiekiego. poprzez teorje pi. Niezabyłote- 
skiego o potrzebie wysokich cen na artykuly 
pierwszej potrzeby, poprzez odwlekanie od 
czerwca do grudnia sprawy ankiety o kosz
tach produkcji. uniemożliwił wszelką zde
cydowaną działalność władz w zakresie któ
ry uderzał bezjposrednio w interesy grup. 
ciesz ąugfch się zabiegami Rządii o ich syim- 
patje

M IC H A Ł  SOC 7FNK O .

Subtelny węch.
Kupcowi Babkinowi skradziono futro, 

w ktorem czul się bardzo dobrze. Ogarnęła 
go rozpacz.

Ża.dnacb nie będę szczędził kosztów, 
a złodzieja odnajdę oświadczył.

Zamówił więc psa policyjnego.
Niebawem w  korytarzu ukazał się czło

wiek w kaszkiecie i kamaszach a z nim 
pies. Duży. brunatny pies ze spiczastą 
mordą.

K aturalnie, wszyscy mieszkańcy z wszy
stkich piętr zgrom adzili się wi korytarzu.

Człowiek w prow adził psa do przedpoko
ju. pod szaragi gdzie w iszą narzutki i gdzie 
Arisiało skradzione futro.

Pies wietrzył, rozglądał się po tłumie 
zgromadzonych i nagle rzucił się na staro
w inę Teklę, z pod 5 numeru. Kobiecina/co
fając się. usiłowała wsunąć się. międży tłum 

pies za nią. Staruiszka ku schodom — pies 
za nią — wreszcie pochwycił ją  za połę.

Wtedy kobiecina upadłszy na kolana i 
Zaprow adź. mnie pan — wołała do

J\ f o w e g o  J ^ o k u .
u

Niechby mnie zbudził dzień jakiś złoty 
Dojrzałej gleby wonią upojną,
Niedhby mi na świt zagrały młoty

Pieśń Pracy weselną, dostojną.

Niechbym wybiegłszy na słońce ranne,
W  zgiełku, co z kopalń, fabryk, pól bucha, 
Usłyszał świętą życia Hosannę,

Wielbiącą Człowieka — Wszechducha.

Szedłbym tak bez rniedz, bez granic krajem 
Przez różne świaia szedłbym połacie,
Witany różnych ziem obyczajem —

Lecz jednem imieniem tern: Bracie!

Dziś nie wiem, czyli Dzień ów daleki,
Gdy trwam nad smutną ziemi mej grzędą —
Lecz duchy, które szły don przez wieki,

Zbawione, zbawione niech będą!
Artur Cwikowski.

Odbiło Kię to fatalnie na samym wyzy
skaniu ko-njunktónj gospodarczej, na poskra
mianiu praktyk baronów węglowych, na po
błażliwym traktowaniu spekulacji drożyźnia- 
nej i na .reform ie rolnej.

Polityka ogólna zaciążyła na polityce 
społecznej i gospodarczej. Bząd pragnął ,.o- 
krążite" Związek Ludowo-Narodowy, odbie
rając §nu W pływy na ziemi aństwo i na prze
mysł. Stąd wyniki Nieśwież, udział w1 gabi
necie pp. Meysztowicza. Niezabytowskiego. 
Kwiaikowskidgo, zapomniano, że kompro- 
SSii politu -zny z daną klasa, społeczną wy
maga noprostu kompromisu gospodarczego, 
a prowadzi za sobą nieuchronnie kompro
mis społeczny. A wtedy nadchodzi godzina 
rozstania z klasami przeciw leglem i, w da
nym  wypadku. — z pracującclui.

Myślano bodaj o stworzeniu „wielkiego 
obozu Piłsudskiego od radykałów jak p. 
W . Stpiczyński do ks. Sapiehy i monarchi 
stów, od o Poniatowskiego z „W yzwolen ia" 
albo p. Polakiew icza ze Stronnictwa Chłop
skiego aż do związków ziemian. Był to plan 
nic-z szfezajny, bo sprzeczne interesy i dą
żenia klasowe istnieją w życiu rzeczywistym 
a nie na księżycu. By! to plan szkodliwy, bo 
spowodował zachowanie obecnego Sejmu 
(któż będzie robił wybory wcześniej, niż taki 
plan wykona 1), wyciągną! za uszy na świa
tło dzienne wszelakie, do komiki liczne 
„organ izacje" z książętami i hrabiam i na 
czele, zaludnił polskie życie publiczne mnó- 
s+wem koterji. klik, mafijek w rodzaju Zwią
zku Napraiwly Bzeiczypospol itej. pod płasz
czykiem walki z „partyjn ictwem " rozprosz-

agenta - na policję. Tych pięć beczułek 
spirytusu znajdziecie w kącie za piecem.

Zgromadzeni byli zdumieni;
— A  futro ? — pytali. —
„K ożucha" — m ówiła staruszka — nie

widziałam i nic o nim nie wiem — ale to. 
co mówię, jest fjpawdą.

W  i nową jeżynie uprowadzono.
Agent znowu puścił psa i kazał mu wę

szyć ślad.
Pies powiódł oczyma po tłumie, węszył 

i nagle rzucił się na administratora domu.
Administrator zbladł jak kredy1 i jał pro

sić słabym głosem :
— Zwiążcie mnie, dobrzy ludzie. N iepra

wnie od lokatorów ściągnąłem pieniądze za 
wódę do picia i potem je przepiłem.

Boizumie się. że ujęto go natychmiast
i zwi a.zano.

' .A pies tymczasem przystąpił do* obywa
tela — lokatora z pod siedmnaslego numeru 
i jął go szaypać za spodnie.

— Przyznaję się do; winy — rzeki oby
watel z pod 17. — Pan Bóg w ie lb  —
Rzeczywiście wytarłem  w książce robotni
czej datę urodzjn. Miałem obowiązek słu
żyć łv arm ji czerwonej. Zamiast tego siedzę 
w  mieszkaniu pod numerem siedemnastymi 
korzystam z elektrycznego światła oraz r.

kowal społeczeństwo, a Związek Ludowo-Na
rodowy odrodził się tymczasem w  formach 
już wyraźnie faszystowskich, jako „Obóz. 
W ielk ie j Polski".

Stosunek Rządu do Sejmu wynikać się 
zdawał z popularnej narazie koncepcji „po 
gnębiona" Sejmu obecnego,- zapomniano, że 
zamiast „pognębiania" wy siarczył oby najzu
pełniej — rozwiązanie, a utrzymanie Sejmu 
wraz z owym „pognębianiem " (słynny „p ro
blem stać czy siedzieć?, konfiskata wnios- 
kóiv i interpelacji i P p.) zadńwafo z konie
czności cios za ciosem podstawom demokra
cji parlamentarnej, jako takiej, ztnuszajae 
P. P. S. do obrony instytucji Sejmu przeciw-- 
biurokracji. Zakończono i ukoronowano 
wreszcie całą epokę dekretem t. zw praso
wym. podsuniętym Rządowi chyba przez ja- 
kiegojs złośliwego wroga.

Cały ten okres zawierał w sobie jeszcze 
jedtną Tzejcz rzadko- spotykaną; zupełne m il
czenie marsz. Rilsudlskiego, właściwego >że
la władzy wykonawczej, a zatem zupełną nie
znajomość społeczeństwa co db dróg, celów, 
planów, jakie. Rząd chce wybrać i w teraź
niejszości. i na przyszłość.

W  takich warunkach Polska Part ja  Soc
jalistyczna musiała zająć stanowisko opozy
cyjne. Trzeba, aby Rząu zrozumiał, że praw
dziwe siły Polski, prawdziwe siły demokracji 
tkwią tri o w kolacjach Związku Naprawy Rze
czypospolitej, nie w różnych kanąpowytch to
warzystwach wzajemnej adoracji, jeno w 
wielkich, potężnych, masowych organizac
jach klasy pracnijącej. organizacjach, o pro
gram ie jawnym, o działalności powszfceh. 
nie znanej, nabywającej się pod kontrolą o- 
pinji publicznej. Opozycja PPS  zm ierza - 
zgodnie z uchwałami Rady Naczelnej — do 
zmiany polityki Państwa w kierunku potrzeb 
dbinokracji i mas: pracujących, a zarazem 
do- usunięcia od w-plywu na Państwo wszel
kich żywiołów reakcyjnych. Taktyką swoją 
PPS. prowadzi do skupienia dokoła siebie 
zorganizowanej klasy robotniczej i zorga
nizowanych mas -pracowniczych w mieście 
małorolnych i bezrolnych na wsi, — zdając 
sobie sprawę doskonale, że niebawem na
dejść muszą ani rozstrzygnięcia i dia Polski 
całej, a przeto i dla R ządu : z demokracją 
czy przeciw demokracji z reakcją czy prze
ciw reakcji ?

Nowy Bok stoi u wrót. Będzie o h  —  
wjeuiug wszelkiego prawdopodobieństwa 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
rokiem walki o plan gospodarczy i o w yko
nanie planu, a zarazem rokiem walki o de
mokrację.

Bo bez aomokracji nie masz Polski, jak 
nic masz i Socjalizmu.

Mieczysław Niedziałkowski.

Wszystkich urządzeń komunałny--h i po
czął płakać '

Zgroirhauzeiii byli pełni zdumienia.
— Co za zadziwiający pies !
A kupiec Babkin, mrużąc płaczliwie ocźjy;, 

wyciągną! portfel, odliczył pieniądze i po
dał je agentowi.

— Wy-piroteadź swego psa do wszystkich 
djablów ! N iechcę już fu tra '

A le pies stal już przed nim i machał 
ogonem.

Wtedy kupiec slracil kontenans:
Jeśli już doszło do tego... sąsiad z pod 

siedemnastego ma słuszność... Bóg1 prawdę 
widzi Ja również jestem łajdakiem. Futro 
wc,ale nie należy do mnie. W ziąłem  od 
dłużnika. — Płaczę i rozpaczam.

T łum  rozbiegł się na wszystkie strony 
a na koryta; zu pozostał lylkc agent z psem. 
Natychmiast p,p‘s zb liżył się db niego i jąl 
podejrzanie węszyć.

Agent pobladł i rzucił się przed psem 
nu kolana

— Kąsaj mnie — wbłał — obywatelu... 
dostaję na żywność dla ciebie dwa ruble, ale 
z tego dla siebie zatrzymuję dwd

N ie  wiem -co stało się dalej bo i ja  sta
rałem się ujść cało

\
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Kupowac czv oszczędzać ?
Przed tymi dylepiałem (sprzecznościąA 

si-oi cało prawie społeczesutwo. Dobrze zni- 
oszczędzić coś na stare lata, na czarną go
dzinę. ale potrzeba pokryć (koniecznie za
potrzebowania życiowe. N ie  siarczy pienię
dzy na kupienie rzeczy 11 aj ko n i eozn i ej s-z yr 11. 
1 któż może myśleć o oszczędnościach ? — 
Tak rzeicz Iwly^ląda ze stanowiska jednostki, 
ale problemat kupić czy oszczędzać, ob
chodzi nie tylko jednostkę, ale całe gospo
darstwo społeczne i dla gospodarstwa kwe- 
stja ta jest dylematem. W ojna, dewaluacja, 
brak obrotów  lo wszyistko skonsumowało ka
pitał obrotowy, a przemysł i handel jak nie 
mniej rolnidtwo bez kapitału obrotowego, 
bez środków na inwestycje obejść sii^ nie 
mogą %

Kapitaliści, szczególnie w1 Polsce, są ge
nerałami bez anniji. to znaczyi bez pieniędzy 
i diatego odgrywają w gospodarstwie tragi
komiczną rolę. Biy być zdolnym do konku
rencji. produkować lepiej i taniej, Lrzeba 
fabryki modernizować, ustawić nowe m aszy
ny pobudo.. ać nowe, budynki, słowem iść za 
przykładem krajowi gospodarczo rozw inię
tych Zagranica nie kredytuje i panowie ka
pitaliści. są kapitalistami bez kapitału. -  
Zwracają się wiec do społeczeństwa, do ro
botników. do drobno-nueszczan i błagalnym 
głosem namawiają do oszczędzania. Tym i 
os;czćdnościami biednyćh chcą obracać -  
kosztem %e'h „oszczędności racjonalizować 
wytwórczość.

N ic  dosyć mieć przedsiębiorstwo moder
nizowane. produkcję zracjonalizowaną. r ad
ministracje uporządkowaną, a żalem pro
dukować wiele i tanio, ale Gzebu mieć zby!. 
Potrzebni są ludzie, klórzy obca , i mają 
za oo towary wyprodukowani kupić'. N ie 
odzowny waruneK rozwoju produkcji to

a. W zm ożenie kon-

N ic  myże być sprzeczność pomiędzy 
oszczędzaniem a kupowaniem rozwiązana 
zwiększenieni •oszczędności kosztem konsuin- 
sirmcji. Kapitał m u sza kapii aliści Sami’ wy
tworzyć' Póki to się uczynić nie da, muszą 
użyć pom ocy kapitału zagranicznego, nigdy 
zaś nio.tobniżać wi tym celu stopy żywiowej

hidn-ości gdyż to jest klęską nie tylko dla 
•simie j ludności. lecz też dla Całego gospo
darstwa społecznego N a  pierwszem miejscu 
stoi konsumeja. a na d rugi c m dopiero oszczty- 
anoścć. Zarabiajmy kupujmy, konsumujmy 
a potem oszczędzajmy. Idźm y drogą odwrot
ną niż polityka gospodarcza rządu. Staraj
my się o powiększenie obrotu gospodarczego, 
dążmy do zdobycia środków, byśmy mogli 
powiększyć naszą konśumcję a wzniesiemy 
się. doprowadziwszy kraj do rozkwitu.

B U I

Gwałty faszystów litewskich wobec robotników-
W A R S ZA W A . 31 12. (A W .). Z Kowna 

donoszą, iż liowly rząd zam ierza rozwiązać 
wszystkie roboUuuzc związki zawodowe. — 
Liczba aresztowanych robotników zwiększa 
się z każdyłn dniem. Represje rządu trwają

zorganizowanow d. c. W  pobliżu Kowna 
w ielki ‘obóz koncentracyjny, do którego spo
ićizn się dziesiątki osób podejrzanych o nie
przychylne stanowisko wobec rządu W alde
m ar asa.

Znowu wykonanie wyroku śmierci.

wzmagajac i się konsumcu
wyczerpujący program gospod u r- 
cio pozornie zawilej bardzo sy-

sumioii to 
czy. kluc; 
tnreji.

Dać robotnikom, urzędnikom, wogóle 
najmitom odpowiednie place podnieść ich 
stopę życiową i wprowadzimy w ruch kolo 
nozpędouc, które uruchomi galą maszynę 
gospodarcjap Powiększony zbyt węgla pod
czas streiku górników angielski di p rzyczy 
nil sio do zajęcia 'większej ilości ludzi 
podwyższenia płaoy. ożywił przemysł Lutni
czy i urucluojmil wszystkie przemysły za
jęte wytwarzaniem dla konsnmeji mas. Po
prawi! się budżet, złoty dostał silniejszą pod
stawę. bezrobocie slopniało. Wszjyslko to spo
wodowała zwiększona konsumeja węgla.

Eksport polski, lo znaczy konsumeja za
graniczni: produktów polskich, przy1 wadli
wej organizacji wytwórczości, może się u- 
trzymać jećy nie jeżeli dokładamy. cz'ęsto bar
dzo wiele, do wysyłanych za granicę towa
rów. podnosząc jednocześnie ceny! wewnętrzne

A n Si je. przez 2 lata dokładała do wy- 
wiożoncgo węgla — ale nawet bogatej Anglji 
było za‘ dużo. ftząd angielski przestał dawać 
subwencje gwarectwom i wywołał namiętny 
strejk górników W  Polsce za zgodą wszyst
kich czynników' a zatem i rządu przepła- 
camiyt .Węgiel, naftę, benzynę, cukier i inne 
artykuły, by przemysłowcom dostarczyć środ 
ków. oclem obniżenia cen za towary, wywie
zione. Ale i Państwo obniżając htryfy ko
lejowe eksportowe niżej własnych kosztów, 
czyni kolej deficytową. Kolej zaś .odszkodo- 
woję się podwyższeniem taryf wywnclrznych.

Ili) oi bronić niedołężną nieracjonalnie 
prowadzoną wytwórczość przed konkurencją 
zagraniczną, produkującą tanio i dobrze 
rząd obłożyi zagraniczne produktu wysokimi 
cłami, dzięki czemu wszystkie low ary w kra
ju drożeją.

Przemysł krajowy zalezny jest przeće- 
wszyslkiem od konsumeji wewnęlrziiiej. 
Gdyby honsumcjia podniosła się do wysoko
ści krajów1 europejskich, znikłaby potrzeba 
dokładania licznych mil jonów do wywozu — 
konsumowalibyśmy sami.

W AR S ZAW A . Bronisław! Petersom lat 
40, z Bieniewfcz, pow ludzkiego, uprzednio 
nie karany, wyrokiejai sadu doraźnego został 
skazany n,a karę, śmierci za to, w kolou ji 
Sfbkitoh. pow. ludzkiego, podpaliI domy SjU 
W oronki i Br. Gilweja. Skutkiem podpale

nia spaliło się dwoje dzieci oraz spłonęły 
oba domy. Obrońca wniósł prośbę o uła
skawienie ^skazanego. P. Prezydent BzpUej 
prośby tej nie uwzględnił, wobec czego w y 
rok śmierci względem skazanego Petersona 
wykonano.

3*£a marginesie.

Przypadek wyniósł ich na szczyty.
,N. Fr. Pr."
X)lskini, o-

W  numerze świątecznym zamieściła 
m. in. wywiad ze sławni#* śpiewakiem 
becnie emuzjas1yczni2 przyjmowanym w operze bbrfm- 
skiej. Janem Kiepurą.

Powiedział on o sobie:
„Nauczyciel śflfewu w gimnazjum w Sosnowcu 

pierwszy pozna! się na moim dźwięcznym ciosie i 
dawał mi śpiewać solowe e j H  na wieczorkach szkol
nych. Później na wycieczce si-koJnej w pobliskie góry, 
wylazłem na skałę i s iew a łem  | i-eśń, którą przy
padkiem usłyszało low arzS tw o, bawiące opodal w 
zamku. Jeden z panów przyszedł do mnie i zapytał 
się, iczy nigdy nie myślałem o tein, aby mój głos 
kształcić. Mając lat osiemnaście przyjechałem do Kra
kowa do prot W anuatfa  na naukę, lecz równo
cześnie nmsiałem stosownie tto życzenia mego ojca 
chodzić na prawo. Później zostałem łrzecim tenorem 

I warszawskiej opery, a na konkursie śpiewaków, który

i

Zatrważający wzrost bezrobocia,
W AR SZAW A . 31 12. (AW  ). W  3-eim 

tjgorfnm grudnia liczba l>ezjrobolny-cb ule
gła dalszemu powiększeniu o 8.13(1 osób i 
uoszla w dniach Hożego Narodzenia do 228 
tys #pozbawionych pracy. SzĘzogól nie siiny 
w z tost bezrobocia zauważyć się daje wśród 
ronoTńrków przeupyK-iu eiefulowego i' budow- 
ncgc. Biorąc okręcam y najsilniejszą zwyż
kę wykazuje okręg bydgoski (1500), potem 
idzie radomski (1 0 0 0 ,. da i ej stanisławowski 
(550).

co roku odbywa się w  cyrku, zostałem obwołany... 
królem polskich tenorów. Tak się zaczęta moja karjera 
W  drodze do Paryża zatrzymałem się w  Wiedniu, 
gdzie Hugo Knepler zwrócjł na mnie uwagę dyrekcji 
Opery wiedeńskiej. Oa pierwszego mego występu w 
Wjeuuiii zyskałem ogromne powodzenie, które szybko 
wzrasta i wprawia mnie samego czasem w  zdu
mienie".

Światowej s ław y  skrzypek Bronisław Huberman 
opowiedział pirzectsław icielowi „Beri. Tagebiattu" cie
kawy szczegół ze swego życia, który wpłynął decydu
jąco na dalsze jego losy.

„Kiedy miałem pięć lat —  opowiadał Huberman 
było w  meim rodzinnem mieście, w Warszawie, w iel
kie poruszenie. Oto przybył tam iszach perski z licznem 
otoczeniem. Nadzwyczajny deszcz orderów, jaki s.jsadł 
wówczas ,na miasto, zachwycił zarówno wielkich, jak 
i maluczkich. Mianowicie order Lwa i Słońca dzia
łał silnie na imaginację ludzi, zwłaszcza, że chodziło 
tu o pensję dożywotnią, związaną z orderem. Kiedy 
ówczesny j .anista, cudowne dziecko 8-letnie, Raulek 
Koczalski, otrzymał ten order, a razam z mitu ptensję 
roczną w sumie mniej więcej tysiąca ówczesnych rubli, 
natenczas i mój los był zdecydowany. Wtedy to roz
strzygnięto o pięcioletnim, niewinnym chłopicu: będzie 
muzykiem i będzie pianistą!... Wszystko to za spra
wą orderu Lwa i Słońca, chociaż go wcale wtenczas 
nie dostałem.

Jednakże pianista musi mieć fortepian, a fortepian 
by! bardzo drogi. Najtańszy kosztował Około 200 rubli. 
To nadało mej karjerze muzycznej, choć pierwotnie 
inaczej zdecydowanej, nowy kierunek. Bc myślał mój 
ojciec, za 3 ruble można mieć skrzypce. Skrzypce też 
są muzyką Niech Więc malec uczy się grac1 na skrzyp1- 
caićh

Tak więc jestem m uzyk iem  przez przypadek i 
| przez (przypadek skrzypkiem.

Śnieżyce i zawieje.
W ARSZAW A. 31. grudnia. (.Pat.) W  ostatnich 

dniach ministerstwo 'komunikacji otrzymało z fónych 
dyrekcyj kolejowych wiadomości o zawiejach, śnie
życach i wichurach, które powodują poważne zabu
rzenia w ruchu kolejowym. Największe śnieżyce, sza
lały w obrębie dyrekcji wileńskiej, i katowickiej. Na 
odcinku Białystok Brześć, wichura przewróciła o- 
koło 100 słupów telegraficznych, powodując przer
wę w komunikacji telegraficznej na tej linji. Na miej
sce wysłano pociągi robotnicze z materjełami i 
(przyrządam, do naprawy uszkodzeń. Znaczna ilość 
slupów telegraficznych siłą wiatru obalona, została 
w  dyrekcji gdańskiej. Identyczne wiadomości nadcho
dzą z innych dyrekcji. Pociągi przychodzą przewa
żnie ze znacznein opóźnieniem.

ZATARG PRAWICOWEGO DZIENNIKA Z WOJSKO
WOŚCIĄ.

W AR SZAW A, 3J. grudnia. AW ), Redaktor „Ga
zety Warszawskjejj^oranriej" pociągnięty został przez 
dowóacę O. K. Warszawa do odpiow iedzialności z Do
wodu akcji prasowej, rozwiniętej [ rzez „Gaz. Wars z. 
Por." w związku z napadem na posła Zazjedtowskiego. 
W  szczególności chodzi tu o wiadomość o  zenra- 
niu oficerskiej Loży Masońskiej. Redaktor |pl O lszew
ski oświadczył ze swe) strony, iź golów jest jfized ło- 
żyć wszelkie materjały w tej sgrawje podczas roz
prawy sądowej.

NOW Y DZIENNIK ŻYDOWSKI-

W AR SZAW A, 51. grudnia. (AW ). Nowe pismo 
żydowskie w języku polskim, które ma zająć pozy
tywne stanowisko wobec uaristwa polskiego i trzymać 
się kursu bardziej ugodowego, niż wychodzący w W ar
szawie żydowski „Nasz Przegląd", „Dziennik W ar
szawski" ukaże się dnia 4. stycznia 1927. Zgodnie 
z zapowiedzią redaktorem naczelnym tego dziennika 
uędzie iposeł dr. Leon Reich.

/



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. -2

l  za ftuis pullfyki ukraińskiej.
W y w ia d  z D r e m  W ło d z im ie r z e m  B a c z y ń s k im ,

Wobec wykluczenia z „Linda" far. W ło 
dzimierza Baczyńskiego, zwróciliśmy się do 
niego o wyjaśnienie jego stosunku do oficjal
nej polityki tej organizacji i podania rzeczy
wistych pt-zyczyn wykluczenia.

Tekst wynurzeń zebraliśmy w  dniach 27. 
i 28. grudnia 1926.

Na prze tomie 1922 r. byłem prezesem 
Narodu ego Korni 16% Ij. egzekutywy t. zup

fótififferw Znuważyć należy, że rezolucję tę 
Narodrtg Zjazd uchwalił prawie ,ednogłośnie 
ja zaś wyrażałem wątpliwości przeciwko sta
wianie tej ze wzglądów taktycznych. Na zjeź-

trudoW*! partji. dawniej narodowo-demokr. dzie tam wylwanm mnie prezesem partji. alej 
i z tego 1-ylulu byłem też prezesem między- wyboru nie przyjąłem  i usunąłem się z ż/v-j 
partyjnej rady. w  skład której wchodzili re- ci a politgrzńego na przeciąg 3 lat. 
prczentanci partji Irudowej, cia-rtii radykał- l*o uchwale Mady ambasadorów rozno-prczentanci partji Irudowej, partji radykal
nej z prez. dr. Lwem  Buczyńskim ze Sta
nisławowa oraz partji chrześć.-społecznej. -  
W  tym ich ara klerze przeprowadzałem

P o  uchwale Radli ambasadorów rozpo
częła się między Ukraińcam i zajadła \v!ńlt ą 
partyjna. Z Inna partji Irudowej wytworzyły 
się jeszcze duje part je. a to Izw. niezawisłych 

abstynencji przy wyborach do sejmu w r. jj Pętruszpwiczowców. a nadlo partja tzw’.
1922. Wbrew niema przekonaniu, gdyż uwa
żałem. iż w wyborach powinniśmy bezwa
runkowo wziąć, udział chociażby nawet w y
brani przez nas posłowie nie m ieli pojechać 
dto Warszawy, a zjoćhae się we Lwowie, w 
celu utworzenia ukraińskiej konstytuanty. — 
Pierwotnie miałem le ż  zam iar wbrew woli 
ówczesnego dyktatora u kr.-z ach. republiki p. 
Peiru.szewi.cza przekonać kraj, w  celu wzię
cia udziału w  wyborach „ ale utrudnili łn o je  
stanowisko wszeclipolajcy. k tórzy w ostatniej 
chw ili przy uchwalaniu ordynacji wyborczej 
przeforsowali postanowienie, iż każdy kan
dydat na posła musi złożyć pisemne oświad
czenie przynależności do państwa polskiego. 
W  tym czasie rozpoczęła się przeciwko mnie 
oszczercza kampanja w  organie Petruszewi- 
cza wic!widzącym w  Wiedniu „Ukraińskim  
Praporzć1' i >v jego lwowskiej ekspozyturze 
miesziczańskiem „S łow ie", które to pisma 
odsądzały m nie od czci i w iary, oskarżały 
o zdradę interesów narodowych, a nawet o

swego męża opatrznościowego, a godnym tego 
męża sojusznikiem oył Abraiiamowicz, kióry jako 
prezydent parlamentu, wprowadził policję dc par- 
Lamentu i policjantom kazał wyrzucać opornych 
posłów! » * )

Naródny Zjazd stanął na stanowisku przy- Na czele nielicznej, garsiki posłów socjalistycz- 
należności do państwa polsk.. żądając rów- nych, przypuścił wówczas szturm dc trybuny 
noczcśnic narjeffialuo-terylorjabiej aulońomji i prezydialnej Iow. Daszyński, zapowiadając, głoś- 
Piowszach me uważają mnie za aiitoru ! e.l | no : ,, Jeżeli ,\A; iy robicie rewolucję z góry, tomy zro^ 
J tzbhu ji. 1 .,mczasem autorami jej^ by li dt j^imy rewolucję z dolu!“ i rzeczywiście! — na 
uchrym owicz Jaros aw Oleśnicki i red Fe- [iasj0 bojowe rzucone przez socjalisty czngfch po

słów wypadł proletarjat socjalistyczny na ulice 
Wiednia i Badeni slanął! Zatrwożony widmem re
wolucji cesarz, Iktóry w swej młodości widział ba
rykady Wiednia, dał dymisję sławionemu przez re
akcję dla iswej „żelaznej ręki“ ministrowi!

Od lej chwili gasnąć poczęła gwiazda „Koła 
| polskiego", dni wszech w ładztwa szlacheckiego by
ły policzone. Walka socjalnej demokracji o refor
mę wyborczą, o wszechwładztwo ludu rosra coraz 
to bąrdziej; — a w kraju naszym pod hasłem tej 
walki po raz pierwszy rozwinął się szeroki ruch 
wyzwoleńczy na wsi i w mieśće, a na czde lego 
ruchu, slanął socjalistyczny proletarjat

Kiedy zaś-w 1905 r. rewolucja wybuchła w 
państwie carów, kiedy po raz pierwszy zachwiały 
się podwaliny caralu, owej najpotężniejszej ostoi 
slarego świata Europy, — przyszedł koniec 
wszechwładzlwa szlachty ! Z ciężkim sercem mu
siał parlament przywilejów w 1906 roku utłiwalić 
powszechne prawo wyborcze; — musiało tigjąć 
się i „Koło polskie1', bo cesarz pomna dawnych 
dni „wiosny ludów", zląkł się pożaru u swego są
siada a rozkazu cesarskiego pachołkowie z , Koła 
polskieao" zawsze słuchali! Mowa Abraham o wi
eża podczas ówczesnej debaiy, pełna żalu i rezy
gnacji, była łabędzią pieśnią „Koła polskiego"; 
jękiem konającej szlachelczyzny!...

(C d. » .V

zrihrahistów. na której czele stanął poseł 
sejmowy Satnuel Podgórski. Równocześnie 
rozbiła się też Międzypartyjna Rada. z której 
wystąpili radykali i socjaliści z Lwęm llan - 
kie\vbv!ęm na czele. Po 21. maja 1923 r. 
ster purlji spoczywa w ręku K u row a , na
stępnie dr. Och rym owi cza. a w  końcu od
dano go mniejszości tzw. niezawislyicłi. któ
rzy oddali przewodnictwo partji w ręce dra 
łlohibowiezSa. b. prezesa m inistrów zacit- 
nkr. rstpubl Po rozgromieniu arm ji galicy.ju 
skiej razem z innymi dr. Hohibow1.cz w y je 
chał do W ied tria. jeden z pierwszych wrócił
do kraju i na Nar. Komitecie o św ia d cz*  
że do kraju w rócił dlatego, bo uważa spra
wę nasza, na razić za przegraną, a pałą :ik- 
c ję  dyplomatyczną Petrusztwicza za bezce
lową. J ten sam człow iek 2 lata później obej
m uje prziew (Klnietwo partji. która znalazła 
się w ręku reprezentantów lin ji po-łilycznej 
Petruszewicza, która jego zdaniem już w 
1921 r  była bezcelowa, a w r. 1923 była nią

płatną służbę w policji w szczogólności zna-! chyba jeszcze b a rd z ie j’ G rały w  tem rolę 
r.emu Kajdanowi. Zażądałem zwołania sądu! motywy zupełnie niepolitycznej n a ln f l  - 
partyjnego, k ló ry  to  sad na m oie wezWanie których narazić m ów ić me chcę. ale 
pr?Osłuchał najzawzię.tszych moich wrogów 
politicznytch i osobistych, jak ; Sp. AJ. Bar
w i ńs kiego prof. Studzińskiego, ks. prałata 
Kunickiego i inn. Okazjało się, że wszyst
kie skierowane przeciw  mnie zarzuty były 
Ijezpodstawne i Narodny Kom itet w yraził m i 
praw ie jednogłośnie votum zaufania.

13 marcu 1923 r. zapadła uch Wab. Rady 
am basadorów.. przyznająca Polsce Galicje 
Wschodnią. Na dzień 21. 5. 923 r. zwołałem 
Narodny Zjazd tj. kongres partyjny, pierw
szy legalny kongres ukraiński od- chw ili 
upadku Ausrrji. Na kongresie tyjn przeszłą 
tziwt au ton om i.styczna rezolucją, w  której
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jVCimo chodem.
Kłopoty ministra oświaty w Polsce.

Podobno wszystkie tytuły poza naukowyr-0 w 
po | Polsce są znjesione. Do prezydenta państwa mówi się 

ciągnięty za język będę musiał wytswuetlići Panie Prezydencie* -— ao ministra manie Ministrze", 
sprawę ws/cfc|list!rannie i poprzeć ją dowo-jdo marszałka sejmu „Panie Marszałku” , 
da m i. W  marcu 1923 wyjechałem do Kanady z  tego wnioskowaćby należałc, że do biskup*,
dla studjów nad emigracją ukraińską i per-1mówi się „Księże Biskupie" i t. d. 
h-akhicji z kanadyjskim rządem w1 „prawu Tymczasem, jak się dowiadujemy, p. min. Bartel
zaniecnania prewencyjnej polityki imigracyj- J rozesłał okólnik do właoz, w którym, przejadłszy nad 
nej. Lzas (niej nieobecności w kr' ;jr Yijłco- J ustawą, poleca władzom w stosunku do duchowieristw 
rzlystat prezes ,Unda mój kolega dr. Dymitr jużywanie tytułów, jak; „Eminencje' , „Ekscelencja",,
Lewicki. aby, jak to mówią, po moim tru 
pic skleić z dawnej partji trudewej t. zw. 
grupy ,.Diła“  z tzw1. niezawisłych i zahrawi- 
snw  partję Ihidh i samemu wypłynąć na 
powierzjchnir życia politycznego.

(C. d n .).
muam

y ^ ; i i  11 S i , : i  i  i f j  l i t  k s n * l ; i .
(Z  czasów  bezpowrotnie minionych).

i przeciw niej zwracało się z nienawiścią wszyst
ko, to rwało się do nowego życia w pańslwie i 
w kraju, < i

Narodowe dążenia wolnościowe i wyzwoleń
cza, walka klas pracujących miały w „Kole pol- 
skiem" najpotężniejszego wroga. Stan wyjątkowy 
w Czechach, przeciw wolnościowym dążeniom cze
skiego narodu zwrócony, znalazł wymownego rze
cznika w „Kole polskiem", i „Kolo polskie" rów
nież było r ajzarieklejszym wrogiem reformy wybor
czej, o którą takie długie a bohaterskie walki sta
czał -jocialistyczny proletarjat wszystkich naro
dów jako przednia straż ludów Austrji. I w tych!
właśnie czasach jednym z najwybitniejszych przed
stawicieli reprezentacji polskiej we Wiedniu był 
Dawid Abrahamowicz.

Niezapomniane pozostaną w pamięci wszą; t- 
kich słynne dni listopadowe 1897 r. ive Wiedniu,
kiedy to Badeni. który tak świetnie zdał egzamin

Ze zmarłym niedawno Abrahamowiczem Da
widem, zeszła do grobu przeżyła epoka dziejów 
politycznych panującej w kraju naszym klasy pol
skiej, zeszła do grobu szłachetczyzna, niegdyś tak 
potężna, tak wszechwładna! Najwybitniejszym jej 
przedstawicielem, u schyłku jej^istnienia, kiedy już 
życie przeszło nad nią do porządku dziennego, 
był Dawid Abrahamowicz. Był przedstawicielem 
i rzecznikiem szlachelczyzny wówczas, kiedy jej 
panowanie opierało się wyłącznic i jedynie na 
przemocy, i kiedy przemoc jedynie panowanie lo 
podtrzymywała. — „Koło polskie'' było reprezenta
cją (jalicji w kraju, było wrogiem wszystkiego, co 
było żywem w społeczeńsiwie a za cenę wszech
władzy w kraju, równocześnie było podporą mo- 
narćhji Habsburgów, so]usznikiem najpoiężniej- 
szum reakcji w państwie Habsburgów

Minęły diawno czasy „wiosny ludów", kiedy 
rzecznicy Polski witani byłi entuzjastycznie przez
rewolucyjny W :edeń, tako szermierze wolnos^., j w kraju orz.cz swe krwawe „wybory badeniowskie" 
kiedy walcząc o wyzwolenie kraju z pod wszech- j(dziewięć zabitych! setki rannych1 tysiące nwię- 
wtadztwa cudzoziemskiej biurokracji byh równo- ! zionych!), powołany został dla poskromieniu re- 
Cześnie bojownikami demokracji. jwolucji w państwie! Koalicja niemieckich k-ipi-

Uzyskawszy władzę w kraju reprezentacja poK lalistów, z austrjaćką feudalno-klcrykalna między- 
skiej klasy panujące, stała się Sojuszniczką reakcji • riafodowkąi i z polska szlachtą w Bad en im znalazła

„Przewielebny", „Najdostojniejszy"...
Okólnik ten nie objął jednak całego duchowień

stwa w  Polsce p. Bartel, wspominając o kar dyn? • 
łach i biskupach, w  nawale pracy zaponjnial o —  
arcybiskupach (a jeżeli cho*»ł o Lwów , majny ich 
trzech), zapomniał o przeorach i przeoryszach, nie 
mówiąc już o tem, w jaki kłopot wprawia urzędy, gdy 
będą miafy do załatwienia jaikąś sprawę z  rabinem 
żydowskyn lut) ewangelickim pastorem, a żyjemy pb- 
dobno w  państwie konstytucyjnem, w  któ-om rełigje
są równouprawnione!

Czyby nie należało zwołać jakiejś wielkiej an
kiety, któraby załatwiła tę, piekącą sprawę w dro
dze bardzjej [;oważnej, ryż okólnik ministerstwa o- 
światy —  n. p. w  drodze rozporządzenia Prezyderta!

Miń.

Wielka katastrota kolejowa
w  C h ile

LONDYN, 31. grudnia. W  Chile Ame-yka Połu
dniowa) wydarzyła s;ę onegdaj straszna katastrofa ko
lejowa. Pociąg pospieszny, jadący z pełną szybkością 
wykoleił ■•fę, przyczem wielu podróżnych zginęło. t )0 -  
tycljozps z i'otl gruzów wydobyto 11 zan.tych i 20 
ciężko rannych.

 <M—■
SPRAWA PODKOPU POD BANK DYSKOMTOWY

W ARSZAW A, 31 grudnia. (AW j. Śledztw* *  
sprawie podkopu kasiarzy pod Bank Dyskontowy za
tacza to raz. szersze kręgi. Wczoraj wyjechali do W ie 
dnia i Berlina specjalni wywiadowcy urzędu śled
czego celem ujawnienie na .miejscu śladów, które tam 
prowadzą. W  najbliższych dniach oczekiwać Batefży 
dalszych, ciekawych rewelacyj w tej sprawie.
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Podłoże lamachu klerykdno - faszystowskiego
n a  L itw ie *

„Informacja Międzynarodowa'1 na podstawie źró
deł, otrzymanych z litewskich kół socjalistycznych, na
stępująco naświetla klerykajny zamach stanu na Litwie.

Przy ostatnich wyborach do sejmu socjalni de
mokraci i socjaliści ludowi odnieśli wielki sukces, 
gdyż na 85 mandatów zdobyli 37 '(13 i 22jr Z pomocą 
postów mniejszości narodowych utworzono lewicową 
większość, która wyionila rząd umiarkowano- lewico
wy. Ten rząd rozpoczął walkę z reakdyjfią i skórrurn- 
powaną polityką gospodarczą poprzedniej większo
ści, uprawianą ptrzez tak zwanych chrześcijańskich 
demokratów t. j. przez reakcyjno- klerykalną piartję 
katolickich księży, mających oparcie w  najciemniej
szych warstwach ludności wiejskiej.

Klerykali porozumieli się z faszystowskiemi kola
mi wśród wojska i zorganizowali potajemnie snirzy- 
siężenie.

j W  ostatnim czasie wieikie wzburzenie wśród nich 
I wywołał dekret rządu i parlamentarnej większości, 
[znoszący wypłatę subwencji i pensji dla księży z 
kasy państwowej, co zagroziło egzystencji ptartji kle- 
rykainej. Ponieważ rząd Slezeviciusa zamierzał ró
wnież zapoczątkować bardziej umiarkowaną polity
kę wobec Polski w  kwestji wileńskiej, a przynajmniej 
chcia! doprowadzić do porozumienia odnośnie do 
spraw gospodarczej komunikacji, klerykalne żywioły 
wykorzystały tę sposobność aby roznamiętnić nacjo- 
nalistyczno- szowinistyczne uczucia pewnych kót lu
dności. Również ukiad gwarancyjny z Rosją wysu
nięto jako .powód zamachu. Hastem zrewoltowanego 

| wojska, względnie klerykałów byio: rząd sprzedaje 
kraj bolszewikom i cudzoziemcom (t. j. Polakom). 
Rozgiaszaino .ponadro starą bajkę o przygotowywanym 
przewrocie bolszewickim.

IicerjiilSEi aianofl Zlfclneczooyth dHr^ża Neiisyk
Dyplomacja dolarowa St. Zjednoczonych uwa

ża oba kontynenty amerykańskie —- Północny i (połu
dniowi; — jako od Boga dia nich przeznaczone te- 
rytorja, w których nic bez nich dziać się nie może.

Niedawno dopiero narzuciła Panamie, wasalowi 
swemu „ukiad" który kres kładzie widmowej nawet 
niezależności, i zapewnia flocie amerykańskiej w  ka
żdym wojennym wy pa oku nieograniczoną władzę nad 
kanałem penamskim.

Teraz znów imperializm St. Zjednoczonych wci
ska się interwencją" swoją w  państewko Nikaragua 
gdzie toczy się wojna domowa między partją konser
watywną z prezydentem Diazem na czeie, a kont (Trą
dem z (prezydentem Sacarą. jaw i się tedy prawem ka
duka flota amerykańska, żołnierze marynarki lądu
ją w poicie Puerfca i 'tworzą lam „strefę neutralną" 
ponieważ zaś sirefa ta leży w  sferze działania liberal
nych powstańców, którzy nie chcą opróżnić tery
torium — komendant amerykański każe strzelać. Te
go samego dnia naslępdj.; zamach na prezydenta Diu- 
za k.óry w yg;ąda no zamówiony, a w każdym razie 
jest ogromnjc na ręką Stanom Zjednoczonym.

Tak więc dyplomacja dolarowa „pacyfikuje" i 
„neutralizuje" państewka środkowo- amerykańskie po
sługując się dolarami i spiskami, a gdzie tego „po
trzeba" granatami i zamachami

Przed kii ku dniami znowu wieść się rozeszła, że 
Stany Zjednoczone wysiały okręt wojenny ao portu ya

północ od Nikaraguy „dia ochrony interesów ame
rykańskich" t. j. swoich. Istotnie St. Zjednoczone we 
wszystkich tycli terytorjach bronią swoich interesów 
gospodarczych: inwestują olbrzymie kapitały i usi
łują rękę położyć na nieprzebranych bogactwach na
turalnych,

W  Nikaragui mają ponadto interesy strategiczne 
bo przez kraj prowadzi linja drugiej ewentualnej dro
gi wodnej, która może połączyć Ocean Wielki z A - 
tianlydkim i odciążyć kanał panainski.

Ale na drodze jinperjaliz.uowi Si. Zjednoczo
nych. zdążającemu r:e południe

LEŻY MEKSYK 
bogaly w naftę, kr uis.a<y!, i ziemię urodzajną |przeaniii0ty 
pożądań giełdy nowojorskiej, która wkłada w nie o l
brzymie kapitały zagrożony w niepodległości sw o
jej przez dyplomację dolarową.

Tak więc interwencja w  Nikaragui jest tylko 
epizodem w cążeniu (mperjaiizniu Yatikesów do se- 
mowladztwa ua kontynencie amerykańskim, oraz ogni
wem w łańcuchu, którym-okrąża Meksyk od północy 
i południa. Świat przyzwyczai się do tego, że wszę
dzie, gdzie wybuchną niepokoje, gdzie chodziło bę
dzie o kana! lub naftę, Siany Zjednoczone wysią o- 
krąiy wojenne.

Dyplomacja ich zaczyna od dolarów, a kończy na 
granatach z okrętów wojennych.

JYCałjj feiieion.
W śniegu i deszczu.

Deszcz ze śniegiem na ulicach, Trotoarami, prze
skakując brudne kałuże, spieszą weseli, młodzi lu
dzie. W  pierwszorzędnej kawiarni dancing Murzyn 
w e fraku dyryguje jazz-banciem. Pary tulą się do 
siebie w tańcu... ciało do ciała Śpiewają i śmieją 
się. Nie znają cierpienia.

A  ja marznę. Marznę Idniemj i inocą. Rano wciągam 
wilgotne buty, wilgotne ubranie zdejmuję wieczorem.
0  jakże tęsknię do ciepła, do piękna!

Marzę o muzyce, pięknych kobietach, o śpiewie
1 tańcu. Objąć gorące ciaio... rozgrzać się błyszczą
cym wzrokiem...

To gorączka. Żar i zjinno w  mej krwi. Szare 
chmury osyipują umierający śnieg na mnie. jak sjiO- 
kojnie giną biate płatki.

Bezmyślnie zamiatam ulicę. Bezkresny wydaje mi 
się czas mej Jpiracy.

Wilgotne obuwie, wilgotna odzież, Zimne mury. 
Nigdzie odrobiny ciepła

Gorąca herbata... o jak dobrze mi robii Gzy 
słyszysz, bracie... kasztę, kaszlę krwią, która jesz
cze nie zamarzła w  m an ciele.

—  Zimno mi... ale muszę iść na ulicę, na bru
dną ulicę.

— Zostań... masz gorączkę...
—  Nie wolno... muszę do pracy... Bracie... czy 

ci wytworni panowie, których wczoraj widziałem, bę
dą zamiatali ulice?

, — Bę.dą! Będą jak ty zamiatali ulice, a piękne
■ drciew.caęia lobie zmęczonemu, choremu, przynosi;' bę

dą kwiaty.
i —  Bracie bracje! Powiedz, czy ci ludzie mogą
być dobrzy ?

Tak... jeśli ich zmusimy....
(m. m.<

? ! Bohater z pod Zborowa
Z d e g r a d o w a n y  c z e s k i

Dnia 23. grudnia, szef czechosłowackiego szta
bu generalnego, gen. Gajda, został na mocy wyroku 
sądu dyscyplinarnego zdegradowany.

Karjera b. generała, jest nawskróś awanturni
cza. Sjurewozdawca z Pragi czeskiej, do berlińskiej 
„Vossische Ztg.“  p. W . Neumann, charakteryzuj? Gaj
dę w ten sposób, że był to człowiek, który urósłszy 
nagle na wielkość podczas wojny, na Syberji, gdzie 
wstąpił do formującego się tam czeskiego oddziału 
legionistów, nje mógł się później dostosować do wa
runków normalnych. Śledztwo wykazało, że był to 
zwykły 'kondotier., i rycerz 'przemysłu zarazem. Na po
czątku wojny światowej był w randze feldfebla na 
froncie czarnogórskim, gdzie zbiegł z szeregów do 
wojska czarnogórskiego. Stwierdzono również, że ni
gdy nie był lekarzem, choć się podpisywał dr. Gaj
da, ani inżynierem rolniczym, za jakiego się również 
podawał aie njeukończył 3 klasy szkoły realnej.

Z Czarnogórza dostał się, jako naczelny lekarz 
oddziału sanitarnego do Rosji, a później na Sy- 
berję. Niebawem by! w randze pułkownika, na czele

ochotniczego pułku legjonjstów czeskich. W alczył pó
źniej pod Zborowem, przeciw Austrji, a po klęsce 
Rosji w raz z legjtonistami czeskimi, zaszedł aż do W ła- 
dywosioku, później zaś !po wje.łu przejściach, walkach 
w armji Koiczaka z bolszewikami i pio mnóstwie 
niewyjaśnionych dotąd awantur, wrócił do formującej 
się wówcza„ dopiero Czechosłowacji jako: pułko
wnik, bohater z pod Zborowa.

Po królkim pobycie w Paryżu, wrócił do ojczy
zny, gdzie go mianowano jenerałem dywizji w  Koszy
cach Później jako przedstawiciel sirormiciwa patrio
tycznego silnie foryiowany przez organ tejże pariji 
„Narodlui Listy" został w  sposób nie bardzo wyjaśnio
ny, szefem sztabu czechosłowackiego.

Dopiero dzięki śledztwu i procesowi, który się 
skończył przed kilku antami, wyszła na jaw prawcie,

Sąd dyscyplinarny był jednak iaskawy, ho u s ta 
nowiwszy degradację b. szefa sztabu pirzyjhał mu trzy 
czwarte, jego, pensji generalskiej, jako dożywotnie od
szkodowanie.

U p t o y  mii!, niemiecki w rządzie 
c z e g t ó § s * m c k i m .

iSćps.) Minister robót publicznych dr. F. Spi
na, który wraz z drem A\ayr- Harlingem reprezen
tuje żywioł niemiecki, ■* w gabinecie ip. Szwehli, zło
żył w ostatnich dniach cały szereg deklaracji, któ
re wywołały po w szechne zainteresowanie.

W  tych dniach min. Spina udzieli! wyw >adu pra
skiemu korespondentowi' paryskiego „Matmu" na te
mat roli mniejszości niemieckiej w  republice Czecho- 
słowiaćkiej. „Od chwili powstania piaństwa c„esk()sto- 
waćkiego .—  /oświadczył .minister w rozm owie z (współ
pracownikiem wspomnianego pisma Niemcy czesko- 
słowiaocy, stanowiący 25 pioc. iudnuści całego pań
stwa, podzielili się na dwa obozy: 1) na nacjonalistów, 
stojących ąa gruncie absolutnej negacji, i 2 |na t. 
zw. aktywistów, t j. zwolenników współpracy z po- 
krewnemi stronnictwami czeskiemi.

Na pytanie, jak zą|»atrnją sję Niemcy czeskosło- 
JMfty na kwestję przyłączenia zniemczonych prowin- 

; ciij do Rzesz:; niemiećkiej, minister Spina odpowie- 
iziai co następluje: „Żyliśmy 1000 lat razem z Cze
chami- i jesteśmy z nimi pod względem gospodarczym!, 
Społecznym i kuliuraJnym tak ściśle związani, że two
rzymy z nimi n'*woz;:rwa&ią całość. Zawarliśmy z ni
mi małżem.fwr. z rozumu. Jesteśmy przek mani, że na
sze wspólne interesy zgadzają się z \v?lólncmi na- 
szemi gwarancjami.

Charakterystyczne dla ugooowości ministra jest, 
że urzędników, którzy clicąc się przy|x>dobać mu jako 
Niemcowi, wygłaszają swe referaty pó niemiecku, pirzy - 
wołu je do por.-.ąaku oświadczeniem, iż „w  centralnych 
urzędach republiki czechostowackiej mówi się po 
czesku".

Przywóz i wywóz z Polski.
W  listopadzie przywieziono ao Poiski 251.066 

ton towarów za sumę 187.476.000 zł. obiegowych. Naj
większą sumę w  przywozie osiągnęły (materjały i w y
roby włókniste 69,682.000 zł. obiegowych), następnie 
produkty spożywcze (51,172.000), materjały i przetwo
ry chemiczne nieorgairczne i organiczne (13,662.000), 
produkty zwierzęce (13,211.000), maszyny i aparaty

i wyroby z metali (9 159.000) i
■

(9364.000), metale 
inne.

W  tym samym czasie wywieziono 2,284.922 ton 
za sumę 288.729 tysięcy zł. obiegowych. W  tem pro
duktów spożywczych wywieziono za sumę 70.588 000 
zi. obiegowych, paliwa —  64,412.000, materjaiów i 
wyrobów drzewu yeti —  29,857.1X10, metali i w yro
bów z merali —  24,989.000, zwierząt —  9,754.000, 
materjaiów i wyrobów włóknistych —  9,667.000.

Zwycięstwo rewoluef! w Nfkarspri
LONDYN, 31. grudnia. Ostatnie wiadomości z Ni

karagui stwierdzają, że liberalni rewolucjoniści od
nieśli po trzechdniowej walce zwycięstwo nad w o j
skami rządowemu Rozbite oddziały cofającego się pre
zydenta Diaza zostały w  El Buff rozbrojone przez 
wojsko Sianów Zjednoczonych, które to teryiorjum 
ogłosiły jako strefę neutralną.

ZNISZCZONE PLANTACJE POMARAŃCZ-
MADRYT, 31. grudnia. Z powodu wielkiego mro

zu uległy całkowitemu zniszczeniu plantacje poma • 
rańcz w  Mucji. Szkoda wynosi około 100 mii jon ów 
pezetów.
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Senzasyine aresztowanie szpiega niemieckiego w Parciu
Przed paru dniami aresztowano w Pa

ryżu niejakiego*Viviana StranSdersa, za szpie 
-gosfwo na rzecz 'Niemiec. JesL on z pocho
dzenia Anglikiem  i wtyczasie wojny służył 
w1 arm ji angielskiej, lecz po wojn ie przeszedł 
do niemieckiego lotnictwa, poczem pod f ir 
ma. przedstawiciela różnych fabryk  budowy 
aeroplanów i motorów, podróżował ipo Fran
cji. gdzie zajm ował się szpiegostwem na 
rzecz Niemiec.

Polic ja  francuska stwierdza, że przechwy
cenie szpiega zawdzięcza również policji an
gielskiej. która zw róciła na Stransdersa u- 
wagć. iż m inio swej narodowości angielskiej, 
jest on wyłącznie na usługach Niem iec. Podu 
czasiaresztowiania znaleziono cały szereg waż 
nych dokumentów wojskowych, dokładnie 
ihisr-ujaoytPP obecny stan franctiskiego lo t
nictwa wojskowego.

,.Matin“ podaje o aresztowanym szpiegu 
następujące szczegóty

Stransders liczy; la l 55. W  czasie wiel
kiej woj ny byl on kapitanem woj a loLniczych 
w angielskim Sztabie Jenerainym, a obecnie 
jest przedstawicielem na Niemcy wielkich

francuskich fabryk’ lotniczych. Z tego Lytułu 
pozostawał Stransders w  styczności z wielu 
wybitnemi osobistościami z franc. świata 
przemysł., które wym ienił w czfasie pierw
szego- przesłuchania przez komisarza poi.

— O swoich spostrzeżeniach opowiada
łem zeznawał Stransders niejakiemu di\ W e 
berow i w Berlinie. Z początkiem 1925 r. 
zwerbował mnie dr W eber, który “jest kie
rownikiem  b iura szpiegowskiego. Zadaniem 
mojeim było szpiegowanie francuskiego lot 
nic twa wojskowego i zdobywanie szczegółów  
o- najnowszych wynalazkach z dżiedziny ur 
zbrojenia, m ałerjału lotniczego oraz tanków. 
W eber dal m i kwestjonarjusz, składający się 
z 2 0 tu rozdziałów. Mogłem mu udzielić wia-| 
domości o różnych aparatach i a rty lerj -j 
skich nowościach, nie udzieliłem mu jed-f 
nak żadnej wiadomości o podziale fran co-] 
skich wojsk lotniczych. M oje stosunki łnm-j 
dlio-we i techniczne przygotowanie umożliwi- S 
ły; m i dostarczanie ścisłych danych. Zarówńoj 
brzm ienia kwestjonarjusza jak  i wiadomo 
ści. k tóre otrzymywałem , uczyłem się na
pami ęć.

Okropności wojny domowej w  Chinach.
L O N D Y N . 31. 12. W edług in form acji 

Biuru Reutera z Szanghaju w1 chw ili przyby
cia odsieczy dla miasta Sianfu. obleganego 
przez 7 miesięcy przez jednego z poddowód- 
ców gen. Wupeifu. rozegrały się wstrząsa
jące sceny. W ielotysięczny tłum wyległ przed' 
bramy- miasta, w itając z łzami radości w y
bawicieli. z którymi nadciągnęły wozy, wy- j 
ładowane żywnością.

«n m im

W  oh! ężonem mieście i
M AB LO  OD M IE S IĄ C A  C O D Z IE N N IE  

O K O ŁO  500 OSÓB 
z głodu i zimna, a w  dniach szczególnie 
zimnych, nawet do 1000. L iczbę zm arłych 
podczas całego oblężenia szacują na 15.000 
— 20.000. Kupcy i w ogóle ludhość musieli 
władzom wojskowym złożyć, ponad 2 m iljo- 
ny dolarów.

Amerykańska różdżka pokoju.
Prez. Coolidge o konieczności rozbrojenia moralnego.

Z Now ego Yorku donoszą: Prezydent Co
olidge wygłosił w  New Jersey przemówienie 
na remai rozbrojen ia Am eryki, przyiczem po
wiedział między innem i: „Jesteśmy życzliwi 
dla idei pokoju i będziemy 'dla niego ponosili 
.ofiary, ożyto przez Tworzenie pogotowia na
rodowego. zamiast stałej arm ji, czy też w 
drodze zawierania m iędzynarodowych ukła
dów o ograniczenie zbrojeń.

A M E R Y K A  N IE  P O S U N IE  SIĘ DO N A 
R U S Z E N IA  P O L IT Y K I PO K O JU  P R Z E Z  
P O W T Ó R Z E N IE  SYSTEM U  WYSCJGÓW 

ZBRO JEŃ1.
Jakkolwiek opowiadam się za polityką two
rzenia pogotowia narodowego, to jednak prze 
ciWny jestem wszelkim wysiłkom w kierunku 
zmiiitaryziowania Am eryki. Konieczną jes'1 
zmiana sercu narodów w duchu m oralnego 
r  ozbra j en i a.

Jeżeli takie m oralne rozbrojenie stanie 
się faktem, wówczas zapanuje zamiast nie
nawiści powszechna przyjaźń, zbrojenia sta
ną się niepotrzebne, jak również międzyna
rodowe traktaty o ograniczeniach zbrojeń. 
Ponieważ, niestety." stan taki jeszcze nie na
stąpił.

M USZĄ BYĆ U T R Z Y M A N E  S Z T U C Z N E  
BAR JE R Y  D L A  O C H R O N Y  PO KO JU  I DO 

B R O B Y T U  LU D ZK O ŚC I,

gdyż duch chciwości, zazdrości,, nienawiści 
i zemsty nie zoistał jeszcze Wyrwany z serc 
narodów. Ludzkość musi szukać środków, 
aby .się chrome' przed złym i doradcami. — 
Międzynarodowe stosunki są dziś jeszcze 
wciąż oparte na ciągłym wzajem nym  stra
chu. Sądzę, że jesteśmy, dóść silni, aby prze
ciwstawić się wszechwładnemu panowaniu 
ducha wojskowego nad światem;

wwiHfcai

L'clw£ miBszkaniowi pm patronatem P. K. 0.
Jak się '. .Naprzód '1 dowiaduje, zarząd 

siał wszystkim lokatorom tyich domów nowe 
domów’ mieszkalnych PK O  w  Krakowie roz'e- 
kontrakty najmu, podwyższające dotychcza
sowe czynsze miesięcznie od 50 -130 proc.

T ę  nieoczekiwana podwyżkę tłóm aczy za
rząd PK O  dewaluacją złotego w stosunku 
dio wartości złota mimo. że minisLerstwo 
skarbu wyraźnie zastrzegło, że waloryzowa
ne mogą być jedynie kontrakty z zagranicą. 

m

W łaściwym  powodem bezprzykładnego 
żądania PK O  jest dążność do zamortyzowa
nia budowy w ciągu 10 do 15 lat, podczas 
gdy norm alnie budowle betonowe kalkulo- 
\vane.^są na kilkudziesięcioletnią amorlyza 
c ję  — 200 lokatorów  domów PKO . uchwa
liło  jednomyślnie odmówić podpisania no- { 
wych kontraktów, a wpłacać czynsze w do 
tyehczasoWtej wysokości.

Morderstwo rabunkowe w Krakowie.
W  Krakow ie dokonane zostało morder- 

stwb rabunkowe na osobie 'dozorcy składu 
drzewa M ikołaja Piotrowskiego Polic ja  w 
nocy- z środy na czwartek areszLowała dwóch 
braci zatrudnionych w1 składzie drzewa. — 

N a ubraniu jednego z nich stwierdzono 
ślady krwi które były  równi ż widoczne na 
koszuli i na ręce. Indagowany skąd- poebo- 
dzą ślady krwi. oświadczył, że przed trzema, 
tygodniami zabijał wl domu na wsi wieprz,a.

przi.cz.-em poplami] ubranie i bieliznę. D la 
stwierdzenia tygli szczegółów wysłano- do po
danej przez aresztowanego wsi. wywiadow
ców- policji.

U jęcie domniemanych sprawców m order
stwa ułatwił fakt, że przy aresztowanych zna
leziono kaWał sznura zupełnie podóbnego do 
sznurów, któremi. skrępowana była ofiara 
zbrodni.

—-łfsr—;

j \[a  marginesie.

Bez ratunku.
Wracam znowu do tra-geaji powieszonego Konia. 

Był to zlodziej-recydywista. Gdy raz mu się powinęła 
noga, staczał się coraz niżej, kradł pb wyjściu z w ię
zienia, —  bo nie mógi pracy znaleźć —  i znowu 
wracał za kraty więzienne Nie mógł pracy znaleźć, 
ponieważ papiery jego nie byty w  porządku. K toty 
„takiego" do -pracy przyjął? Aż plrzyszedł taki straszny 
koniec.

Przypomina mi się rozprawa sądowa Izy M oty- 
czynskiej we Lwowie. Była to typowa „hochsiapierka", 
udawała damę „z towarzystwa", wdowę plo pułkowni
ku, wkradała się w  „najlepsze" —  jak to się mówi —  
koła towarzyskie, ale nie kradła Aż raz ukradła ze
garek żonie pewnego piana, który jej nadskakiwał Iza 
Motyczyriska stanęła przed sąrietn oskarżona o inne 
jeszcze sprawki (jakieś nadużycia naftowe, czy coś po- 
dobnegoj i o kradzież zegarka. Sąd skazał ją jedynie 
za kradzież zegarka, co do innych spraw została unie
winniona.

Do kilkumiesięcznem więzieniu, Motyczyńsl.a w y
szła na wolność, lecz daremno wołała, błagała o 
ptracę. Nikt się jej losem nie wzruszał, nikt pracy 
dać nie chciał. W łóczyła się bezdomna po zaułkach 
lwowskich, po polach podmiejskich, nareszcie odwa
żyła się na krok, który raz na zawsze zadecydował
0 jej życiu. Poszła kraść! Schwytana, znowu poszła do 
(więzienia.

Teraz już jest nałogową recydywystką. Podobno 
Leonie odbywa w  Warszawie karę za kradzież.

Taki los! Taki los jest przeważnie udziałem 
tych, którym tylko raz jeden noga się powinęła. Los 
bez wyjścia.

I tak będzie zawsze, aopóki za winy będzie tylko 
kara, dopóki przestępcom nie umożliwi się życia, nie 
wskaże się drogi, któraby im umożliwiła p!0wrót do 
uczciwej pracy.

Przed kilku lary stawał we Lw ow ie przed sądem 
14-Ietni chłopak, nazwiskiem Gąsiorek, oskarżony o 
współudział w  kradzieży. Pokazało się, że nie kradł, 
znał tylko bandę złodzieji, z którymi razem dostał się 
przed oblicze sądu. Sędzia go oczywiście uwolnił, u- 
póminając surowo, by unikał :łego towarzystwa, a 
ptotem kazał mu iść do domu.

—  Do domu? Ja nie mam- domu —  odptowied„iet 
blady, drżący Gąsiorek.

—  A  gdzie mieszkasz? —  zapytał sędzia.
— Nigdzie...
Scena ta wywarła na mnie wstrząsające wrażenie. 

Co się stało z Gąsiorkiem -nie wiem. A le -przypomniał 
ml s;ę w  związku z powieszonym Konietn

Gąsiofków i Koniów bezdomnych w  Polsce jest 
dużo i więzień też dużo, ale opieki nad opuszczony
mi maio. Coś na 340 więzień w Polsce, jesl —  o ile 
się nie mylę —  pięć domów -poprawczych, a azylów, 
przytułków dla tych, co więzienia opuścili, winy swe 
srodze odpokutowali —  niema wcale.

To są spirawy, któremi musi się nareszcie za
interesować sejm i rząd, a -przedewszystkiem mini
sterstwo sprawiedliwości i ministerstwo opieki spo
łecznej. Więcej domów sierocych, przytułków, domów 
poprawczych -  a wtedy mniej będzie potrzeba w ię
zień i —  szubienic!

Pewną ilustracją obecnych stosunków, rzucającą 
światło także i na nasze, jest sprawozdank z badań 
przestępczości nielemich w  Rosji, które ogłosiła mo
skiewska „W ieczem iaia Gazieta":

Trzysta specjalnych komisji rozpatruje sprawy, 
wytaczane dzieciom. 'Miały one do rozpatrzenia 35.000 
skarg, na których mocy na ławie oskarżonych zasiadło 
lub zasiądzie 52.000 dzieci i to recydywistów. Bada
nia pr-of. Gemata, przeprowadzone wśród 102 dzieci 
bezdomnych z różnych miast, wykazały, że tylko 2 
z nich nie używało narkotyków, 81 było nałogowych 
kokai-riistów, 60 nałogowych pijaków i palaczy. Nie
którzy zaczęli używać kokainy w 9 roku życie, palić 
w  piątym. —  „Dzieci te —  pisze p-rof. Gerna’ — są 
wychowańcami ulicy i jej demoralizujących wpły
wów. Nie zaznały nigdy opieki i ciepła rodzicielskie
go domu i dlatego niema nadzieji aby nawrócić je 
do normalnego życia. Nasza przyszłość ginie w  brudzie
1 zarazje". —  Na zapytanie, skąd1 zdobywają środki na 
utrzymanie, chłopcy niemal jednomyślnie wskazują 
drobne kradzieże, dziewczęta odpowiadają, że utrzymu
ją sję ze sprzedawania się -przygodnym znajomym-, od 
których też otrzymują narkotyki.

U nas deprawacja nie doszła może jeszcze do ta
kich rozmiarów, ale nie moglibyśmy się traoChwelić, że 
jest dużo lepiej.

Trzeba zaczynać naprawę nie od- więzień.
—<m—
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Kiipon PragSwiąlecziej.
4 Serja. Kunon 5.
upoważniający po zfożeniu 2 z 
i 5 odcinków kuponowych z jed 
nej serji do podjęcia 18 książek.

i Jak m ordow ano W enklera ?
\ Wyrok, który wywołał zdumienie.

Tortury i bestjalski mord, jakiego dokonano na więzieniu, epilog zaś straszliwego męczeństwa Wenkie- 
■ osobie ś. P'. Wenklera w  aresztach policyjnych, przy- i ra rozegra s;ę w  sądzie apelacyjnym- 
|p<aokowo tylko wyszły na jaw-. Poza aresztantanń n ie j ^  GDZIEŻ W SPO cW IN N I TE j POTW ORNE]
| było bowiem innych świadków. Ci jednak rekrutują t ZBRODNI ?
się przeważnie z notorycznych przestępców i.  stale Wcd|c regulamiuu policyjnego, areszty poucyjne
mają z policją' 3 czynienia. Okoliczność ta zaważyła ; udnne być'kontrolowane codziennie przez ich zsrząacę,
na szali ich zeznań, klóre były oględne i wymijające. 
Niejeden z nich bał się bowiem zemsty za szczerość. 

W iele świadków, zeznając na rozprawie,

OSŁABIAŁO SW E POPRZEDNIE OBCIĄŻAJĄCE ZE. 
ZNANIA,

łożone w  śledztwie, tłumacząc sję brakiem pamięci.Jiowintj z dnia.
Lwów, dnia 1 stycznia 5

WSZYSTKIM PRENUMERATOROM I SYM PA
TYKÓW naszego pisma zasyłamy życzenia szczęśliwego j 
Nowe»K Roku.

ROBOTNICZY KOMITET GWIAZDKOWY zwraca 
s,ę z .wośbą do sekretarzy poszczególnych Związków 
zawłdtowyrh, aby zgłaszali po 5-cioro dzieci sieroty 
lat dzieci bezrobotnych u to w. Skaiakowej, Księgarnia 
Ludowe., ul. Szajnochy 2, w  terminie do dnia 5. 
stycznia.

SOLIDNY KUPIEC JESZCZE SOLIDNIEJSZA 
POLICJA! B. Mutzenmacher, skład materji tekstylnych 
i kometo: je damska, jwzy ul. Jagiellońskiej 16, zobow ią
zał się wziąśc od kuśnierza futro i wierzch sukienny 
nałożyć Tego samego dnia, skoro futro zabrał i na 
noc w  swoim , magazyn je" pozostawił, złodzieje je u- 
kradli 5

ilasza bohatersku akuratna, solidna i czujna po- 
ucja przez znakomjtość zw. Brożyński, przyjęła wia- 
tnanH f kradzież do wiadomości i od miesiąca wdro
żywszy irrok' - ani futra, ani złodzieji nie znalazła, 
bo swora B. Mutzenmacher nie odpowiada za kra
dzież, to cóż obchodzi władze bezpieczeństwa publicz
nego, że sześciu obywateli, spełniających daniny pań
stwowe, kilka tysięcy złotych i zdrowie straciło, prze
cież w  pojęcju policji nasze,, obywatele i społeczeń
stwo sę właśnie dla policji, a nie odwrotnie.

BULA, PANIE GELERNTER! Dnia 29. ub. m. 
n,” mzJfiHBwaeh Konysji Rozjemczej, po Półrocznem cze- ! przednich ..eziiań złozonycn w  śledztwie. Najpierw 
.ranni' ijaw i! się Dr. Gelerntei, w wolnych chwilach I  vviem obciążył obu oskarżonych, 
acrwotoai z dwoma nieszczęśliwymi klijantatiłi i skoro

przez profosa, dwa razy dzjennie |-lyfiz dyżurnych ko
misarzy, następuje przez komendanta iwowskiej p»licji 
oraz fpiraez (delegatów Okr. Komendy Policję 

i Jakże się stato, iż  ś. p'. Wenkler tygodniami był 
I nieprawnie więziony, trzymany tygodniami nago i 
[przykuwany do prycz czy ścian? Czy nikt podczas

Pomimo tej oględności świadków istnieje orze- kontroli areszt w widział obnażonego męczennika
* i ritrt uuiplnnliril inno inlrAre i clrai'd9

czenie lekarzy, będące straszliwem oskarżeriem zbi 
rów  z, ul. Jachowicza.

22 ŻEBER ZŁAM ANYCH, ZŁAM AN A SZCZĘKĄ, CĄ- 
ŁE CIAŁO ROPIĄCE OD RAN,

które to obrażenia były zadawane wszelakiemi narzę
dziami i przez szereg tygodni.

Stwierdzono równjeż, iż nieszczęsnego głodzono 
trzymano tygodniami zupełnie nagiego, którego w  tym 
Stanie pirzykuto do pryczy, równocześnie skuwano mu 
ręce z tyłu.

S. p. Wenkler był Kapitanem w  czasie pełnienia 
służby wojskowej, nie był wjęc tak potulny wobec 
kluczników, jak zwykły włóczęga lub kieszonkowiec. 
Trzymany bezprawnie w areszcie i torturowany ty
godniami, wołał do swych zbirów, iż pojedzie do 
Warszawy,

ABY SZUKAĆ SPRAWIEDLIWOŚCI 

i kary na swych katów. Słysząc to pewnego dnia o- 
skarżony Kaczor, obrzucił swą ofiarę stekiem ordy
narnych i cynicznych wyrazów.

Mordowano wpęc Wemdera aż do skutku,

ZŁAM ANO MU SZCZĘKĘ.

aby uniemożliwić wypowiedzenie dziejów swego stra
szliwego męczeństwa.

Jako świadek zeznavra< wczoraj mjędzy innymi

i nie wysłuchał jego jęków i skarg?

i* W  tym czasie kontrolował areszty przybyły na 
inspekcję z Warszawy inspektor Wróblewski. 1 on 
również nic nie widział.

Wynika więc z tego, iż albo wszyscy ci kontro- 
lorzy nje sj ermali swych obowiązków- lub też

TOLEROW ALI ZBRODNIĘ.

Rozprawa wykazała również, iż dozorcy w ię
zienia w  sądzie Sekcji III. tolerowali rabunek, doko
nany przez ■współwięźniów- na Wenklćrae. I tam niema 
należytej kontroli.

Wyniki tego procesu odkryły potworne stosunki, 
jakie panują tam, gdzje spodziewać się należało, iż 
prawo jest szanowane. Nic ,ednak nie słychać aby 
współwinni torturom i zamordowania Wenklera byli 
pociągnięci do odpowiedzialności. Ogół luuności doma
ga się, aby w  tę sprawę wgląclnęfy wyższe i kom
petentne czynniki i zarządziły co należy.

Elementarne poczucie sprawiedliwości nie śmie 
być deptane.

prosta droga, ale uczciwa w  dochodzeniach >raw-dy j0 ści^,_ za fałs2ywe zeznania, 
nie pomogła, począł spę ten mały, lwowski Kon rzu-

Czynsze za JednopoRfilntire miesz
kania nie nległy zmfanls.

Wiadomość tę podaliśmy już wczoraj w formie 
depeszy z Warszawy, równocześnie lenna* podaliśmy

Michał Skarysz, który przebywał razem z Wenklerem ] pódwyfes; -by innożnS o  proc n« te mieszkania,
w  areszcie. Zeznania jego różniły się jednak od p ó - j wcd,-> oW ir--eni0 Urzędu rozjemczego dla spraw najmu.

zonycn w  śledztwie. Najpierw bo- j Wczoraj nadszedł to?egram z kandela rji Prezydjum
jRady ministrów na ręce Prezesa Tow. Ochrony loka-

Prokirator wobec tego zastrzegł sobie, Iż będzie 1 torów sublokatorów- p. Sozariskięgo. powiadamia

na*: e »  robotniczych, przez powszechne głosowanie
wybranych asesorów- i im ubliżać. Groził asesorom 
sprowadzeniem policjanta, żąaal nazwisk asesorów, 
grozi łskargami, a przewodniczący z grona kamienicz- 
nikórv, Dr. Lewjn, nie umiał tego lwowskiego repre
zentant* palestry za drzwi wyrzucić! Spełnimy ten 
p,zykry olmwiązek i przy sposobności nasi towarzy
sze udzielą lekcji przyzwoitości i respektu d]a pro
letariackich sądów takjemu mecenasowi. Może Izba 
tdwAcariaa zajmie sję swoimi kolegami, Którzy prow o

kują awantury tam, gdzie nje ma prokuratora i kata.
t7 TYSIĘCY ZŁOTYCH \ PADŁO ŁUPEM W Ł A 

M YW ACZY. Wczoraj w nocy dostali się nieznani 
sprawcy do biuT „Orbisu" przy ul Jagiellońskiej, gdzie 
'.dnteli .rozpruć' trzy kasy ogniotrwałe, z których 
skradł, gotówkę w kwocie około 14 tysięcy złotych. 
Pieniądze te były przeznaczone na dzisiejszą wypłatę 
poborów mjesjęcznych dla funkcjonarjuszy „Orbisu". 
Wtarnpwaeze nje zedowoinili się tym. łupem, lecz z 
parterowych uDikacji „Orbisu" udali się na pierwsze, 
piętno do biur Syndykatu rolniczego, gdzie również 
rozbili kasę. z której skradli około 3.000 'zł.

Włamywacze pozostawili ga miejscu wszystkie 
narzędzia służące ao rozbicia kas z wyjątkiem stalo
wego noża, służącego do cięcia blachy. Rozbicia kas 
doki naoo takim samym systemem;, jak w  „Książnicy- 
Atlas". cn świadczy, iż ta sama szajka kasjerzy gra
suje we Lwowie.

Tejże nocy dokonano włamania w  biurze węglo- 
*e*n przy ul. Akademickiej. Złodzieje oareninie jednak 
trudzili Eię rozbiciem kasy ogniotrwałej, gayż nie było 
w niej gotówki. Skradli tylko 3 zł., które znaleźli w  
biurk*.

ZŁOŚLIW A PLOTKA- W ezera1 kursowała w mie
ście złośliwa plotka, iż zmarł na grypę znany w snte
ście iakarz-jnternista dr. Peńczyszyn, W edle zasięgnię
tych Bnłormpcji, dr. Peńczyszyn cieszy się najlepszem 
zdrów tein i nigdy na grypę me chorował.

DOLAR’ płacił wczoraj Bank Polski 8.95, prze
kazy u  Nowy Jork 8.98 zł.

RZUTKI- W  realności przy ul. Trauguta 17 
znaleziono niemowlę 'płci męskiej, liczące około 6 ty- 
Jjodtii życia, owinięte w- białą pierzynkę.

W  ul. Berka znaleziono podrzuconą dziewczynkę 
luczgOi' około 15 miesięcy życia, owiniętą w  biały swa
ta i  pierzynkę. Zb metką wć-ożono poszukiwania

NIEME OSKARŻENIE.

iż rozporządzenie o przedłużeniu ustawy o 
wstrzymaniu stawek czynszu na jednoizbowe mieszka
nia ukazało sję już w  Dzienniku Ustaw Państwa.

Po zamknięciu postępowania dowodowego me- | W obec tego wszyscy posiadacze rrąesżkań jeano- 
.podzianje zjawił się tuż przed trybunałem ojciec ś. p. ł[pokojowych lub pokoju z kuchnią, winni płacić za nie

Wenklera wraz z żoną. Milcząc wnieśli ręce, składa
jąc je jak do modlitwy, przyczem łzy spiły wały z ócz 
staruszków.

Ta niema skarga wywołała wstrząsające wrażenie 
wśród obecuych na sali.

W A Ż K I ARGUMENT. KTÓRY DAJE W IELE DO M Y 
ŚLENIA.

Prokurator Hryniewiecki, kończąc swe przemówie
nie, zaznaczył: „Jeżeli wiesza się zbrodniarza za po
strzelenie policjanta, to społeczeństwo słusznie się do
maga, aby ci policjanci, którzy przekroczą ustawy i 
mają zbrodnię na sumieniu, również zostali surowo 
ukarani".

WYROK. KTÓRY W Y W O Ł A Ł  ZDUMIENIE!

Ustawy, wedle których są dotychczas ferowane 
wyroki sądowe, otrzymaliśmy w spadku po b. Austrji. 
Są one, w  wjelu kierunkach niedoskonałe i częstokroć 
nie odpowiadają elementarnemu poczuciu sprawiedli
wości. Za zwykłą kradzjeż, skwaiifikowaną jako na
łóg, skazuje się wedle ustaw od 1 ido 3 li więcej lat 
ciężkiego i obostrzonego więzienia.

Natomiast gdy nożowiec z rozmysłem zmasakruje 
swą ofiarę, która później na całe życie zostaje ehar- 
łakiem, zasądza się zbrodniarza nt parę miesięcy w ię
zienia. Były naweł wypadki, że za zabójstwo ogłaszano 
uwalniające wyroki.

Ogół ludności bardzo krytycznie osądza obecny 
kodeks karny. Czas przeto najwyższy, aby ciała usta
wodawcze zajęły się zmianą kodeksu na bardziej od
powiadający duchowi obecnych czasów

W  myśl obecnych ustaw trybunał uwolnił bowiem 
klucznika Kowalkowskiego

OD W IN Y  1 KARY,

Kaczora zaś zasądzono tylko za ciężkie uszkodzenie 
ciała na 10 miesięcy więzienia, orzyczem. uchwalono 
Kowalkowskiego wypuścić na wolną stopię.

Prokurator zgłosił jednak zażalenie nieważności 
przeciw uwalniającemu wyrokowi, niskiemu wymiaro
wi kary oraz przeciw wypuszczeniu na wolność Ko
walkowskiego.

W obe tego zatrzymano oskarżonego nadal n

te same czynsze, jakie płacili w  ub. miesiącu grudniu.

STREJK DRUKARZY KRAKO’VSKICH
KWAKÓW. 33. 12. (Pat.). Zw' wlaśc 

drukarń Matopolsk’ zachodtiie-j wypowiedział 
jak Wiacknuo, przed miesiącem umowę z.bio- 
rmv‘;>. zawarta 5 stycznia 192K mjędży, związ
kiem właściciel i drukarń a związkiem dru
karzu w Krakowie. Dnia 29 bm. związek w ł 
dintkarń nadesłał pismo z projektem noWeyo 
cennika od [nowego roku. którą to projekl 
obniża dotyelicząsowe płace o 10 do 50 pr 
wr związku z Temiojdbyło się wczoraj zgroma- 

dztenie walne druka.ray S personalu pomoc. 
INiliwalouo odrzltcić o rojek t cennika wysu
nięty przez grempim własc. drukarń i od 
dzisiaj tj. od piątku godz 18 rozpoczfąć 
SteejR  w e  A^szystkich druk. Strćjk obejm ie 
zai-ówno d!rukał*zy jak i personal pomoc. 
Z wyjątkiem  ..Naprzodń" nie ukaże się jutro 
ża.dei, dziennik. '

KORFANTY SPRZEDAJE ,T>OLONJĘ".
WATi SZJlW A s 31-go grudłtia. (tel. wl ). 

W KaioWiciwh rozeszła się wiadomość o per- 
traktacjacb. prowadźonyćh przez Korfantego 
w sprawie sprzedaży „P o lo n ji"  katowickiej 
Jak mówią pertraktuje o nabycie tego wy.. 
daumetwii. ks. poseł Adamski, działacz Ch 
D. z PoznańsKiego.

5 K  k . . a l i  s ą d o w e j .
DZIECIOBÓJCZYNI PRZED SADEM-

24-letnie Jcwka Łysejkn. zam. w Pozdzimierzu 
pod Sokalem, odpowiadała wczoraj pirzed sądem kar- 
.iym za spowodowanie śmierci noworodku, którego 

S zwłoki dnia 9. października br. zakopała pod stodołą.
W  toku rozprawy okażeło się, iż przeć kilku 

laty wrzuciła ona zwłoki noworodka dp rzeki.
Po przeprowadzonej rozprawie skazano ją  za 

zaniedbanie opieki nad niemowlęciem na 4 mieeiąoe 
aresztu.
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Akcyjne Tow. dla Przemysłu Cukrowniczego w Chodorowie.
Dnia 28. grudnia, odbyło się w  Chodorowie walne 

zgromadzenie akcjonarjuszów „Chodorowa" plod prze
wodnictwem wiceprezesa Rady zawiadow czej, sena
tora dra Marcina Szarskiego, który stwierdzi! obe
cność 23 akcjonarjuszów, reprezentujących 2.915 gło
sów.

Sprawozdanie i zaniknięcie rachunkowe za rok 
1925/26 przedłożył szef biura jen. dyrekcji p. W ła
dysław Piasedki. Wyjmujemy z niego następujące da
ne: „Myiiona kamipania (rok 1925/26) w stosunku do 
wszystkich innych poprzednich kampanji jest rekor
dowa, pod względem wielkości przerobu, i wyrobu, 
dzięki czemu też wykazuje nobre rezultaty, minio nie
korzystnych ogólnych warunków. Ilość buraków prze
robionych w  kampanji 1925/26 dosięga blisko 
1,000.000 q, a więc zwiększyła się dwukrotnie w sto
sunku do przedostatniej kampanji. Ogólna produkcja 
cukru, melasy i wytłoków suszonych stawia nas w 
rzędzie największych fabryk w  Polsce, gdyż na 72 
czynnych cukrowni, znajdujemy się na 7 miejscu pod 
względem wielkości produkcji białego cukru, natomiast 
na pierwszem miejscu, pod względem ilości wyrobu 
rafitiady, gdyż największe cukrownie w  Polsce pro
dukują tylko cukier surowy względnie rafinowany. 
W  minionej kampanji dołożyliśmy starań, aby wypro
dukować rafinadę jak najlepszej jakości, co też zosia- 
ło przez kiipjectwo . konsumentów należycie ocenio
ne. Chcąc, aby nasze gospodarstwo rolne było racjo- 
nainit '.prowadzone, oddaliśmy kontrolę nad prowadze
niem naszych dóbr osobistościom fachowym, które 
w swych itisemnyich sprawozdaniach/ stwierdzają, że 
utrzymanie folwarków, uprtawla i kultura gleby, jakość i 
wysokość sprzętów, utrzymanie inwentarza żywego i 
martwego, oraz dróg jest pod każdym względem w zo
rowe i Dyrekcji Dóbr, należy się z tego powodu 'peł
ne uznania. W* róku bieżącym obszar okopowych t. j. 
buraków i ziemniaków wynosi 29 proc. całego ob
szaru omego. /

Dr. Leon ba: on de Ya)ax i Elżbieta Kstfzna Lub<>- 
mirśka ofiarowali znaczny obszar ziemi ze swych 
dóbr, przylegających bezpośrednio do cukrowni na 
urządzenia parku zabawowego dla dzieci t pracowni
ków Towarzystwa. W  parku lyrn, prócz placów zaba
wowy, cb i jpfizyrządów gimnastycznych wystawiono krę
gielnię i ipajjtilon d]a orkiestry fabrycznej, która w 
zeszł;*’! roku utworzoną została. Rada Zawiadowcza u- 
cliwaiija z należnej jej tantjemy za rok 1925/26 prze
znaczyć 5 proc. na cela tego parku. Dzięki tym da
rom zyskują' pracownicy , Tow arzystwa i ich dzieci 
w bliskości swych siedzib, urocze miejsce wytchnienia 
po wytężonej zawodowej całodziennej pracy, co bez
sprzecznie przyczyni się do wzajemnego kulturalnego 
współżycia i przywiązania d-o Przedsiębiorstwa.

Na posiedzeniu w  dniu 29. października 1926 
r. uchwaliła Rada Zawiadowcza raz na zawsze, ą 
więc co roku, przedkładać na Zwyczajnych Walnych 
zgromadzeniach wniosek do uchwały P. T. Rikcjo- 
narjuszom, abu z każdorocznego wykazanego. czy
stego zysku 12 proc. przeznaczać do dyspozycji
i rozdziału wenie uznania Jeneralnej Dyrekcji na remu- 
neracje, wfpłaty do Kasy Przezorności, tia kształcenie 
i na wszeikie inne potrzeby dla pracowników Towa
rzystwa, oraz na cele publiczne, o ije naturalnie czysty 
zysk w mysi § 39 Statutu wystarczy w pierwszym 
rzędzie na uolację funduszu rezerwowegjn i 5-lpjroćen- 
wą dywpdendę dla ak Cj one rj uszy. Dzięki tej uchwale 
przy sprzyjających stosunkach —  pracownicy Towa
rzystwa będą mieli w  ciągu niedługiego okresu czasu 
zabezpieczoną iprzyszlość.

Rezultal ostateczny finansowy z minionej kampanji 
wykazuje zysk, który umożliwia wypłacenie 10.4 prc. 
dywidendy co odpowiada mniej więcej 6- procentowej 
dywidendzie w ziocie. Dobry ten rezultat w stosunku 
do innych tego roazaju 'przedsiębiorstw należy przy
pisać głównie posiadaniu znacznego własnego kapitału 
obrotowego, cio którego zdobycia dążyło Tow arzy
stwo konsekwentnie od rozpoczęcia swej działalno
ści po wojnie, przeprowadzając, aż sześć emisji, w* 
czasie (dewaluacji ’dawJnej waluty. Gdyby nie ta jpirjżtezor- 
ność. Towarzystw, nasze nje byłoby w  możności kon
kurować dziś z  innemi cukrowniami, wobec obow ią
zującej Ustawy o Obrocje cukrem, która krzywrdzi 
cukrownie w stopniu tym większym, im bardziej od
dalone są one od Gdańska.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do zatwierdza
jącej wiadomości, póczem po referacie Komisji Re

wizyjnej udzielono jednomyślnie absolutorjuni Zarzą
dowi Towarzystwa a dyrektorowi jeneralnemu in
żynierowi, p. Stanisławowi Kremerowi wyrażono go
rące uznanie i (podziękowanie za jego bardzo gorliwą 
i owocną pracę. Podkreślono, że tegoroczne nadzwy
czajne wyniki zawdzięczyć należy znakomitej admini
stracji cukrowni. Uznanie i podziękowanie wyrażono 
również wszystkim współpracownikom cukrowni.

ROZDZIAŁ CZYSTEGO ZYSKU ZA ROK 1925/26.
Na wniosek Rady Zawiaciowczej uchwalono z 

wykazanego czystego, zysku w zamknięciu rachunków 
zł. 991.066.45 —  przeznaczyć:

1) Na rzecz funduszu rezerwowego zł. 49.553.52.
2) Na 5-cio procentową dywidendę dla akcjonar

juszów zł. 312.500.
3) Na tantjemę dla Rady Zawiadowczej zł. 

62.901.31
4) , Na snperdywidendę dla akcjonarjuszów' 5.4 

proc. zł. 337.500.—
5) Na remunerację dia urzędników cukrowni i 

dóbr zł. 62.300.—

6j Na remunerację dla rzemieślników i ooizorców 
cukrowni zł. 20.000.—

7) Na zapomogi dla urzędników cukrow n i:

a) na kształcenie dzieci zł. 10.000.—
b) na fundusz Kasy Przezorności zł. 8.759.—-

8) D la-wdowy po urzędniku śp. Hoieksie zł- 
10.200.—

9) Na zapomogi na cele publiczne
a) na zapomogi dla kształcenia dzieci emery

towanych urzędników' piaństw. i sierót P*> 
nich zł. 6.000.—  b) dla Towarzystwa gim
nastycznego „Sokół" w  Chodorowie zł- 
2.000.—  c) dla Towarzystwa gimnastycz
nego „Sokół" w  Bóbrce zł. 1.000.— , d) 
dla zakładów ogólnoksztaicących i zawodo
wych w Cliodorowje zł. 1.000.— , e) dla 
Lwowskiego Komitetu Obywatelskiego po
mocy głodnym i bezrobotnym zt. 7.600.— 
fj na wszelkie inne cele (publiczne ,zł. '5.000.—

10) Pozostałą zaś resztę zł. 94.752.82 przenieść 
na rok następny t. j. 1926/27.

Wyplata dywidendy rozpocznie się 1. lutego 1927.
Do Rady Zawiadowczej wybrany zostaf ponownie 

inż. p. Stanisław Kremer do końca r. 1931, a do Ko
misji Rewizyjnej weszli .ponownie pip.: Edmund Biliń
ski, Józef Brandys, Kazimierz hr. Rostworowski i Le
on Gefter.

Dwudziestolecie spółdzielni robofniaei.
Na „Jedności" cięży też

an:a zaszarganego

większym naciskiem i chlubą ptPdkrcślićl najeży, prze
trwanie takiej próby [.rzez ląrganizację robotniczą, 
której członków fi, mimo ciężkich warunków życiowych, 
minio drożyzny i bezrobocia, —  j o tra fiijjsw ą insty
tucję niefylko utrzymać, ale wzmocnić ją i rozbu
dować.

Początki robotniczego ruchu spółdzielczego we 
Lwow ie sjęgają roku 1907; a więc równo 20 lat 
mija od założenia pierwszej robolniczej spółdzielni, 
Zorganizowanej przez towarzyszy drukarskich, pod' na
zwą „Komami Drukarzy" z pierwszym sklepem włas
nym przy ni. Piekarskiej I. 20. Od czasu tego [propa
ganda idei spółdzielczej wśróę! rgSoiuików U\\>wskich 
nie ustawała. Z roku na rok wzrastały nowe (piacówią 
początkowo odrębne, samodzielnie dla siebie pracują* 
ce, póżnjcj ziewając sję w związek „Jedności", gdzie 
wśród licznego grona innych spółdzielni jak urzę
dniczych i „dzikich" —  stanowiły zawsze zwartą i 
świadomą celów grupę spożywców.

Element robotniczy nadawmł też zawsze „Jedności" 
swego sfp-lendoru oraguizacyj iego  i łby tym całnenlciu 
pplajającym i wzmacniającym jej zręby i fundamenty.

Przetrwawsatj lat, 20, roto ,:iczy ruch spółdzielczy 
Lwowa wkracza w Rok Nowy zrzeszając w zwartHh 
szeregach swych członków obok drukarzy jako naj
liczniejszą grupę: pracowników gminnych, którzy już 

[w  r. 1910 założyli własną spółdzielnię j:od firmą: 
j „Powszechna Spóidz. Sj ożywc." dalej towarzyszy me- 
| talowców, kaflarzy, skwarzy i innych. Wszystkie za- 
| wody znajdują tam sWych licznych zastępców a cy- 

fra z górą 5.000 członków stanowi naprawdę elitę 
■umysłów i serc roootmczych, w iernych idei spółdziel
czej. I tak „Konsum drukarzy", jak i „Powszechne 
Stow. Spoż." jak też późniejsze „Naprzód", Kon- 
sumy Metalowców, Kaflarzy, Stolarzy, przeszedłszy 
zmiąnę organizacyjną, są dzisiaj złączone jenną fir
mą, której hasto „Jedność'1 nietylko jako szyld wszy
stkim sklepom służy, ale leż wiernie określa spl&istośći 
robotniczego ruchu spółdzielczego spożywców na t e 
renie Lwowa Po tych zmianach organizacyjnych prz°- 
mjeniono też brzmienie firmy na bardziej stosnnkohi 
iókalnyin odpowiadające, wskrzeszając przy haś „Je
dność" brzmienie dawne: „Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców dla Lwowa i >'ko!.ipy" a zarzucając stow. 
„Związdk".

Dziś posiada „Jedność" 13 sklepów rozmieszczo
nych w różnych punktach miasta i prowadzi gos
podarstwo mleczno- rolne na 150 morgach, z wła
snym inwentarze.m 18 krów, 10 koni, około 30 sztuk 
nierogacizny itp. Przed laty 20-tu mały sklepik —  
dziś poważny aparat gospodarczy.

Jako placówka społeczna zyskała sobie „Jed
ność" pełne uznanie i stawiana być może za "'zór 
racjonalnej gospbaarki, wobec tylu w  ostatnich czasach 
przykrych zawodów doznanych na teir polu, czy to 
w  skrachowanej „Nuzie", czy też w  licznych pó-

-  <4.

we
| Rzadkie są u nas w yraałd, by instytucja spoiacż- | krewnych jej spółdzielniach.
,na, a specjalnie spółdzielnia spożywców, przetrwała i dzis obowiązek rehabilitow 
j dłużej jak kilkuletnią p-tóbę swego istnienia. ■ Z tym Lwowie przez nieudolny zarząd „Nnzy" honoru spół

dzielczości ; obowiązek odbudowania zaufania szero
kich sfer cio idei, z którą upadłe placówki , |*seu-

ciokooperacji" nic wspólnego nie miały.
Odjrowiednio też do tego zmieniono statut, który 

określa udział na 10 zt., a znosi dalszą odpowiedzial
ność, co umożliwia i>rzystępo\vanie now^m człon
kom, bez narażanja ich na niebezpieczne gwarancje 
kilknkiotnej wysokości udziału,

Cd poparcia rzesz robotniczych Lwowa, oa ich u- 
świadomienia spoiacznego zależy, czy tak ipiękrre roz- 
pluczęie dzieło dalej rozrastać się i kwitnąć będzie, czy 
też stanąwszy w swym rozpędzie, po przetrwaniu 
najgorszych zda się okresów walutowych, kurczyć mu 
się przyjdzie i zanikać. Zależy to tylko od woli człon
ków „Jedności", a przedewszysikjem ich ż o i i prątek
które nieświadomie często czyniąc zakupy w skle
pach prywatnych -  uszczuplają dochody własnej 
spółdzielni, uniemożliwiając jej dalszy rozrost.

Do gospodyń więc naszych wjnien (pójść .apel, ^e 
slrotiy towarzyszy członków, by nie niszczyły one 
tego, co Wuścje ofiarnością swą i zaparciem stwo
rzyli. mich.

Zarząd Obudowy Funduszu Bez- 
tubucia w  bumrte.

podaje do wiadomości zakiadówf-pracy, obowiązanych 
do zabez|«iecz,ania robotników na wypadek bezrobocia, 
że najwyższa norma dziennego zarobku robotnika, sta
nowiącego podstawę do obliczania wkładek cio Fun
duszu Bezrobocia wynosząca dotychczas 5 zł. —  zo 
stała z dniem 22. grudnia 1926 —  Rozporządzeniem 
Ministra Pracy i Opieki Sp.ołecznej z dnia 6. XII. 1926 
'Dz. Ust R. P. P. Nr. 124/26 ,poz. 717) -  podwyż
szona na z). 6.60.

Wszystkie interesowane zakłady pracy obowią
zane są przeto od wymienionej daty — 'przy wylicza
niu wkładek za robotników —  stosować podwyższoną, 
normę zarobku.

I w Krakowie epidemja grypy-
O.t dłuższego czasu panuje w Krakowie 

epidemja grypy. Niema prawie domu. w któ- 
ryimby nie byki wypadku zachorowań na 
tę złośliwa, chorobę. Przebieg grypy na ogół 
nie jest jeśjjżki. jednakowoż choroba prze
ciąga się zazwyczaj kilkanaście dni. Zaszły 
również sporadyczne wypadki śmierci u o- 
sób starczyYih. Chorobie towarzyszy silna'go
rączka. dochodząca do 10 stopni, oraz upor
czywy kasziel. -
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Kpiny z nędzy pracowników kolejowych pod patronatem 
JUfielmożnych dygnitarzy dyrekcyjnych.

Wczoraj ukaząly się w  poszczególnych służbowych 
budynkach 'kolejowych afisze, zapraszające pracowni
ków kolejowych na tradycyjną zabawę sylwestrową 
do kinoteatru „Grażyną". Organizuje tę zabawę poci 
protektoratem dyr. Prachtla- MorawiańskiegO i dyr. 
Klodnickiego kółko „literacko-: artystyczne" pip. W e 
sołowski, Krzyżanowski et cons.

Przeczytawszy ogłoszenie podobnej treści, nie 
wiemy, czy śmiać się z naiwności Kota „pseudo- 
literacko- artystycznego", czy rozpłakać się z żalu 
że ludzie na najwyższych stanowiskach łut. Dyrek- 
cj znając ogólną nędzę i rozpacz szarych mas, —  
potrafią ieszcze z takim cynizmem kpić i dfKtfić z tych 
biednych i głodnych parjasów.

Co za wielkoduszna wspaniałomyślność, dobroć
i opjeka u rych JWPanów, — jak oni dbają o tych 
maluczkich, pragnąc utrzymać wśród nich tę trady
cję nocy Sylwestrowej.

Zapytujemy dyskretnie „W ysokie" Prezydjum do 
kogo właściwie odnosi się ten apel afiszowany, czy 
do ogółu pracowników —  czy może tylko do tych 
nielicznych szczęśliwców - pupilów, których św ie
tna Dyrekcja obdarowała przeo kilku dniami hojne- 
mi zapomogami i ,reniuneracjajrn;i?

jeżeli tylko do tych ostatnich — I to poeóż było 
narażać sję na koszta, drukować afisze i 'publicznie 
ogta&za — skoro można było ich uwiadomić w krót
kiej drodze, przy wypłacie zapomóg i repmueraeji.

Jeżeli zaś ogłoszenie to odnosi się do wszystkich 
— to wybaczcie JWPanowje, ale żart W asz eprili- 
sowy jest bardzo niedelikatny i w wysokim stopniu 
niesmaczny. Podczas gdy setki tysięcy pracowników 
i emerytów przymiera wraz z dziećmi z głodu, nie 
mając grudki węgla i ciepłego okrycia, gdy w  dniu w i- 
gilji setki rodzin żądnych było chleba, —  W y wspa
niałomyślnie głusi na ból i rozpacz białych niewol
ników zapraszacie do „Grażyny" na „tradycyj
ną zabawę", na „taniec szkieletów"

Wiemy, że znajdą yę naiwni i olśnieni protekto
ratem jWielinożnycn i wypełnią Wam salę, by pozo
stawić’ w bufecie calomiesięczną jałmużnę jednako- 
w o ' cześć winy za to sraduje wówczas na Was 

znając bowiem sianą wolę poszczególnych spro
wokowaliście ich.

Dziwnem i niezrozuirtiałem jest dla nas stworze

nie i (podtrzymywanie sztucznie Kolej. Kolka „Litera
cko- artystycznego" przez niektórych dygnitarzy dy- 
rekcyjny-ch. Przyjrzyjmy sję nowiem bliżej całemu ze- 
spblowi., a przekonamy się, że niema tam ani jednego 
osobnika, któryby posiadał Więcej, jak 2 do 3 klas 
gimn. I ci panowie, rekrutujący się z konduktorów, 
pom. 'kanc. wydalonych telegrafistów i innych nie
bieskich pltaków, mają pretensje do literatury i arty
zmu.

Przeambicjonowani narzuconą im przez wyższą 
instancję funkcją, nie chcą zrozumieć ci kolejowi 
„Kulturtragerzy", wraz ze swoimi protektorami, że 
kolej nie jest niczem innem, tylko paristwoweni przed
siębiorstwem transportowo- przew ozowein, mtająoem 
tyle wspólnego z literaturą i artyzmem, że (przewozi 
pociągam; od czasu do czasu orawdziwych literatów 
i artystów.

Dziwi nas w końcu, że p. prezes Prachtel po
zwala tej gerstce bucyfatów artystycznych pod fir
mą dyr. kolej, wszczynać różne skandale, jak n. pi. 
w  Tarnowie, gdzie doszio do silnego zatargu z jednym 
z teatrów 'krakowskich, — który zakończy się pra- 
wdopcciobnie rozprawą sądową, a następnie w  Tar
nopolu, gdzie znowu na tle nieporozumień pienięż
nych mjędzy „dyrektorami" zespołu Wesołowskim i 
Krzyżanowskim, a członkami zespołu doszło do ta
kiego skandalu, że musiano odwołać przedstawienie, 
zwracać publiczności pieniądze, gdyż zespól zostawia
jąc dyrektorów uciekł cio Lwowa, następstwem cze
go było wniesienie skargi sądowej jednych przeciw 
drugim.

I te wszystkje skandale wyczyniając ,,literaci i 
artyści" kolejowi cieszący się opieką dyrekcji —  na
rażając ska.u kolejowy ma straty (przewożą bowiem 
na wolną uartę obcych ludlzi i to w specjalnym w o - 
zie piulme iowskimi I. i II. ki.) a ogól koiejapzy i dy
rekcja ma wstyd i hańbę.

Apeli jemy do miarodajnych czynników, by za
interesowali się bliże) tymi literacki,mii skandalikamj

a panów dyrektorów Wesołowskiego, Krzyżano
wskiego’ i innych Panejkówf i Potorejków osadzili na 
takich miejscach służbowych, by pod protektoratem 
JWParów mogli być użyteczni dla | rzeasiębiorstwa 
kolejowego, —  ‘pozostawiając szerzenie kultury i sztu
ki instyti ejom do tego powołanym.

Kino Margsienjca: Minuta przed 12-tą.
Kinu „Fatamorgana Cnotliwa Zuzanna.
Kino Chimera: Z  rąk do rąk.

Tealr „Bagatela*' wystawia obecnie rewję „Lw ów  
w  raju" ostatnie trzy razy, przyczem dołącza szlagiery 
sylwestrowe. W e wtorek premiera nowej rewji.

Popołudniowe przedstawienie „Porwania Sabinek" 
Teatr Mały diaje poraź pierwszy popołudniowe przed
stawienie „Porwania Sabinek*' w niedzielę, o godz. 4 
popol Jak wiadomo, doskonała la farsa cieszyła się 
olbrzymiem powodzeniem.

„Rewizor z Petersburga ‘ z powodu wielkiego suk
cesu jeszcze jakiś czas utrzyma się na repertuarzes 
Teatru Małego.

JCommtikaty.
X LW O W SK A  ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. 

urządza w  niedzielę, 2. stycznia, o godz. 6-tej wiecz. 
w  i oka 1 u własnym, Rynek 8, I. pi „Wspólny Opłatek" 
Wprowadzeni przez członków goście mile widziani.

X T. U. R. Posiedzenie Zarządu odbędzie się we 
wtorek, dnia 4. stycznia 1927, o godz. 7-mej wiecz. 
w lokalu przy ty. Syksiuskiej 21, II. ;pi —  Członków 
Zarządu uprasza sję o punktualne przybycie.

m OGŁOSZENIA.

Dentysta Dr. Z. REHBEK
plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą SoIlnx.

Ża legitymacją pc cenach zniżonych.

NAJROZM AITSZE

PAPUCZE -  PANTOFLE
i t. p. ciepłe obuwie |poleca i wykonuje
Fabryka ul. Wronowska 4. Ko^S».

ŁYŻWY 2O°/0 taniej sprzedaje

frA R T C L U S "»»

Ciemnota średniowiecza w X X  wieku.
Z Prćs;]>urga donoszą do „Arb. 7 to 

o wypadku na liusi podkarpackiej, świad
czącym. w jak głębokiej ciemnocie średnio- 
w ceza tkwią jeszcze tamtejsze stosunki. — 
Żydowskie gm iny na Rusi podkarpackiej na
leżą do sekt ortodoksyjnych, hołdujących sta
rym zabobonom i przesądom a :r,abi ni \vv- 
kerztiśoiją te przesądy, by tern pewniej spra
wować „rząd dusz“ nad wyznawcami.

i Bieglej lndozfelf w żydowskiej synago
dze w- Afimkaczu wśród uroczystych ceremo- 
nji rzucono wielkie przekleństwo na żydow
ską gminę w ridrzie, która wydała pismo 
inTiinc przeciw rabinowi w Munkuczu. Tego 
aktu średniowiecznego wymiaru sprawiedli
wości dokonano przez wypowiedzenie hebraj
skich form uł zaklęć i odśpiewanie odpowie
dnich psalmów-, a tysiączne rzesze uczest
n ików fanatycznymi okrzykami dawały wy
raz swym uczuciom nienawiści.

W  ulotce 'wyklinano rabina z Munknczla.

ponieważ nnal obelżywie wypowiedzieć się 
o z marnym niedawno rabinie z Bełza. Rabin 
z dlnnkarza ze swej strony wyklął gminę 
żydowską w Bełzie. WszJyjSKiy, dotknięci tą 
klatwa,, mają być przeklęci ha ziemi i w nie
me. żaden prawowierny nie może z nimi 
obcować, i  nie może się db nich zbliżać 
więcej pik na odległość 1 łokci. N ikt me 
może im dawać jeść ani piić - zostają zu
pełnie wykluczeni ze społeczności żydow
skiej.

Najsmutniejsze jednak wc wsztyslKiam 
jesl io. że masy żydowskie na Rusi podkar- 
ek ie f stoją jeszcze pod w-zględem kultural
nym tak nisko, żi w łych intrygach i kłót
niach rabinów b iorą jitk najżywszy udział, 
ćiiTorjonująe się namiętnie. 'Sprawa praw
dopodobnie będzie jeszcze nuafa sądowy epi
log, go(y!ż wedbng ustawy rzucenie takiego 
przekleństwa grozi mesztem od 6 m iesięcy 
do 2 łat.

Jutteratura, nauka, sztuka.
i

REPEPTUAR TEATRU WIELKIEGO

Sobota, o godz. 3.30 popol. „Kobieta, wino i 
dancing".

Sooota, o godz. 7.30 wiecz. „Kreaowe Koło". 
Niedziela, o godz. 3 popol. „Serce Matki" czyli 

„Przygody Tomcia Palucha".
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Fedora". 
Poniedziałek, o goaz. 7.30 wiecz. „Kredowe Koło"

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Sobota, o godz. 3 popeł. „Nitouche".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki Kawaler". 
Niedziela, o godz. 3 popol. „Zycie Paryskie". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Moralność prze- 

de wBzystkiem...“
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Księżna Cyrkówka".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota, o godz. 7.30 „Rewizor z Petersburga".
Niedziela, o godz. 4-tej tpopol. Porwanie Sa- 

binek".
Niedziela, o godz. 7.30 „Rewizor z Petersburga". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Rew izor z Petersburga' 
Wtorek, o godz. 7.30 „Rew izor z Petersburga". 

REPEPTUAR KIN LWOWSKICH:
Kino Lew: Rozstrzelanie cara Mikołaja II.
Kino „A po llo ": Kur jer Carski.
Kino Pałace: Cnotliwa Zuzanna.
Kino Kopernik: Minuta przed 12-tą.

handel towarów żelaznych
LWÓW, TR YBU N ALSKA 1.

I Wysyłkę na prowincję uskuteozniam odwrotnie.

Zmiany dotyczące spółdzielni jnż
wpisanej.

Do rejestru wpisano dnia 22. września 1926.
* Siedziba firmy: Lwów.

Brzmienie Ekmy: Związek spółdzielni spożywczo 
gospodarczej „JEDNOŚĆ" spółdzielnia zarejestr. z ogr.
poręką.

Zmiany: Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
25. XI. 1923 postanowiono złączenie ze spółdzielnią 
„Powszechne stow. spożywców dla Lwowa i okolicy", 
oraz spółdzielni ® > ż . pracowników gminy miasta Lw o 
wa „Naprzód" jako spółdzielniami przyjętymi.

Podstawą połączenia jest statut Związku spół
dzielni'spożywczo gospodarczej --Jedność" spótdz. zarej. 
z ogr. por. * f [ j  i _ f |  f [j|J

Uchwalą Walnego zgromadzenia z dnia 29. VI. 
1925 zmieniono §§ 2. 3. 5. 8. 11. 2. 4. 25. -26. 27. 
35. 37. 38. 40. 43. 44 i 47, uchwałą zaś Walnego
zgromadzenia z dnia 28. III, 1926 1. 4 j 44 sta
tutu spółdzielni w  brzmieniu ustalonem w  pirotokole 
w  nowym wygotowanju statutu dołączonym do aktów.

Udział członka wynosi 10 zł., z którego połowa 
płatna przy przystąpieniu, druga zaś połowa w  prze
ciągu 1 /2 roku.

Ogłoszenia pomieszczaną będą w „rganie Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej.

Brzmienie firmy odtąd: „Jedność“, Pow
szechna Spółdzielnia Spożywców dla Lwowa 
i okolicy.

Członkowie odpowiadają za zobowiązanie 
Spółdzielni zdeklarowanymi udziałami.

Sąd okręgowy cyoilny we Lwowie 
Oddz. IV. dnia 4. września 1926.

NA KARNAWAŁ!! Krach przy ul. Halickiej 15. Z a 
w iadam ia czytelników

Dziennika Ludowego, że otrzymał wieiki transport OBUW IA  trwałego, luksusowego oraz balow ego  
męskich lakierów i trwałych dziecinnych i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krdch. Halicka 15 tanio bo w podwórzu.
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M ®
.I POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOZYWCOW

|  DLA LW O W A  i O K O L IC Y . S P Ó ŁD Z . Z AR . z O G R . POR.

I  B iu r o  Z a rz a d u : u l. K O P E R N I K A  r>0. T e le f. 258-01 i  14 .
S K L E P Y  W Ł A S N E :

J H

1. ul. Kopernika 5 0
2 . ,, św. SHarcina 1
3 . „  Bojowa 2
4 . ,, P iekarska 2 0
5 . ,, Gazowa (boczna)

6. Grodzickich 8
7 . pi. Gołuchawskich (Teatr)
8 . ul. św. Zofji 5
9. Persenkówka (Elektrownia)

10 . ul. P iesza  2

11. Persenkówka (Tartak)
12. ui. L indego 9
13. ul. Gródecka 127 (£0S££)
GOSPODARSTWO R O L N E :
FOLWARK „OŚWIECA" POD LWOWEM

Początki Spółdzielni naszej sięgają roku 1907. Jesteśmy więc najstarszą Spółdzielnią Spożywców  
we Lwowie. — Dla wygody Członków utrzymujemy 13 SK LEPÓ W  w rożnych punktach miasta. 
Wypłacane zwroty od zakupów stanowią dobrowolną oszczędność Członka Członek, czyniący 
zaknpy w obcych sklepach zabija w łasną Spółdzielnię i szkodzi swemn gospodarstwu domowemu.

F I R M A
1NSERUJCIE 

w DZIENNIKU 
LUDOWYM

Pokój umeblowany bez pościeli, z osooneoB lob 
nieferępowanym wchodem w 

śródmieściu lub w pobliżu, poszukuję. -  Zgłoszenia do 4/1. 
do Adm. Dzień. Lud. pod „Towarzysz H.‘-

Lwów, ul. Kopernika I (
poleca swój oddział perfumeryjny zaopatrzony 
we wszelkiego rodzaju kosmetyki krajowe i za
graniczne, perfumy oryginalne i na wagę, mydła 
szminki, wody toaletowe i kolońskie, bryiantyny, 
stałe i płynne, farby do włosów, szczotki do wło
sów i grzebienie, szczotki do zębów i ubrań, 
aparaty i pendzle do golenia, kasetki i przyrządy 
manicure, gąbki gumowe, aparaty Sox.leta, iry- 
gatory, essencje do wódek, papiery' toaletowe 
i artykuły dezynfekcyjne, oraz swój skład farb 
i lakierów zaopatrzony we wszelkiego rodzaju 
artykuły gospodarcze, domowe i techniczne, pen

dzle, szczotki e. t. c.

Pijcie i podawajcie dzieciom:

E M U L S J E  TR A N O W Ą

CALEN
*przewyższającą dobrocią nawet zagraniczne 

wyroby Scotta, od których jest i tańszą.

DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  

Główny skład w ysy łkow y:

„ G A L E N “  -  L W Ó W  ~  O C H R O N E K  6 .

Walne zgromadzenie członków spółdzielni
flo ram  Rslitdnłny „H1WHI!“ w Drabobywo
uchwaliło dnia 19. lipca 1»2« r. zmienić ustęp IV  d. statutu odnośnie 
do odpowiedzialności członków Spółdzielni w ten sposób, iż zamiast 
dotychczasowej odpowiedzialności we wysokości dwukrotnego deklaro 
wanego udziału za straty i zobowiązania Spółdzielni będą odtąd człon
kowie Spółdzielni odpowiadali tylko zadeklarowanymi swofmi udziałami.

Wobec powyższego oświadcza Zarząd, że gotów jest na żądanie 
zaspokoić wszystkich wierzyciel1, których wierzytelności istnieć będą 
w dniu ostatniego ogłoszenia, że jeduak wierzycieli, którzy nie zgłoszą 
się do Spółdzielni w przeciągu trzech miesięcy od tego dnia uważa* 
się będzie za zgadzających się ua zamierzoną zmianę.

ZA R ZĄ D  SPÓ ŁD ZIELN I KONSUMU ROBOTNICZEMU 
„POLMOJ4* w Drohobyczu.

Oddział we Lwowie ul. Jagiellońska 1.1.
(Om ach Gal. K asy O szcz.)

Telefony Nr.: 6t7, 242, 25-40, 821, 965, 17.50

bANK DEWIZOWY
Centrala: Poznań, ul. Seweryna Mielzyńsklego I. 7 
Oddział: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 55

WYDZIAŁ BANKOWY:
Przyjmuje wkłady w walucie krajowej i zagranicznej, dokumenty 
do inkasa, załatwia przekazy i akredytywy w kraju i zagranicą 
oraz wszelkie inne operacie w zakres bankowości wchodzące.

WYDZIAŁ KOMISOWO-TOWAROWY:
Uskutecznia komisową sprzedaż cukru Cukrowni zrzeszonych 
wprost z Cukrowni oraz z magazynów we Lwowie i w Krakowie.

Zastępca naczeka. redakł. i reu. okapowi B R O N ISŁAW i S K A LAK . — Druk. Lud. Sp. T. Wpd.. Lwów. ul. L' Sapiehy 77. — Tel.


